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CÓlII bestialskłej zbrodni w Krakowie (na Ur. l-ej) 

_ ,-m, 

t:eno 10 droszg 

PANNA LEE. 

RUDOLF TERTlL, 
hitlerowiec, wiedeńczyk. 

sprawca zamachu na kanc-
1,za Austrji. Dollłussa. 
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córka pierwszego posła 
Chin w Polsce, pr:tybyła do 

Warszawy. 

Po's iejwKr z • OW 
Prezy ent Rzpliłej i Marsz. Pił'sudski" przyjęli defiladę 12 pułków 
kawalerji na Bloniach. - Kilkadziesiąt tys. osób zjechało do ,Krakowa 

I arslilłak Piłsudski składa' hołd prochom króla Jana Sobieskiego. 

Kraków, 6 p atdziernłka, 

l
festonami z zieleni. 

Poniżej trybuny pana Prezydenta 
R. P. ustawiono trybunę dla pana Mar­
szałka ] ózefa Piłsudskiego, na której 
widniał orzeł biały na tle barw państ­
wowych. 

Uroczystościom dzisiejszym towa­
rzyszyła piękna, słoneczna pogoda. 

Naprzeciwko trybun ustawiło się "" 
kilku rzutach do przeglądu 12 pułków 
ka walerH. 

Okolo godz. lO-ej zaczęli przyby­
wać na plac rewii przedstawiciele 
władz cywilnych i wojskowych. 

Przybyła również pani marszałko­
wa Piłsudska z córkami. 

O godz. 10.30 odezwały się dtwięki 
: !Ilarsza generalskiego. 

Na placu rewii ukazał się na koniu 
dowodzący całością rewii inspektor ar­
mii, generał dywizji Dreszer. który 
przejechat przed frontem pułków, od­
bierając raport od poszcze~61nych do­
wódców 

(Pat). Uroczystości c.tLisieisze rozpo 
częty się pontyfikallllą mszą św., odpra DBIUada kawalerii 
wioną w kościele garnizonowYm przez O godz. 12.30 zapanowało na trybu­
ks. biskupa polowego Gawlinę w asyś- na ch podniecenie w oczekiwaniu na 
cie licznego duchowieństwa wojskowe- przyjazd pana Marszałka Piłsudskiego, 
go, Na Inabożeństwie ob-ecny był pan który też o godz. 12.45 ukazał się, ja­
Prezydent R. P .• który po przejściu dąc samochodem w towarzystwie sze­
przed frontem kompanii honorowej 20 fa biura inspekcji, płk. Warthy. 
p. piechoty powitany został u wrót świą Po prawej strony, trybuny pana 
tyni przez ks· bis·h.'111}a GawIinę przy Marszałka Piłsudskiego ustawiła się w 
dźwiękach humnu państwowego. ode- długim szeregu generalicja z inspekto­
granego przez orkiestrę 20 p. P. Przy- rem armj!, gen. Osińskim, na czele, o­
byli równIeż człon'l{JOwie rządu z pre- raz wszyscy, akredytowani attache 
mjerem Jędzejewkzem na czele, mar- wojskowi w Polsce. wśród których 
szałkowie seimu i senatu, prezes Sla- znajdowali się: attaclle wojskowy so­
wek, p. mars'Lalkowa Piłsudska, liczn~ wiecki gen. Lepin, attache niemiecki 
generalicja z wiceminic1Jrem spraw WOJ gen. Schindler oraz attache wojskowi 
skowY'ch gen. Skła'dkowskim, mrejsco 
wi orzedstawi'Ciele cywilnych władz pań Turcji i Austrji. 
stwowych z wojewodą dr. Kwaśniew- Przyjeżdżającego na Błonia pana 
skim i woJskowych z gooerałem Łuczyń Marszałka Piłsudskiego witano długo 
skim, dowódcą O. K. 5 na czele. prezy- niemilknącemi oklaskami i entuzjasty­
dent miasta dr· Kaplicki, 0<:15. metropolita cznemi okrzykami. 
Sapieha, biskup dr. Rospond z lIcz,nem Niezwykle podniosłym był moment, 
wyższem duchowieństwem świeckiem i gdy auto, wiozące pana Marszałka Pił­
'lakonnem. sudsklego zbliżyło się do trybuny. 

Nawiązując do wspomnIeń historycz Wszyscy obecni odkryli głowy, pow­
nvch. dziekan D. O. K. 5 ks, Zapala wy stali z miejsc i zgotowali Wodzowi Na­
głosH podnio te kazanie. W czasie na- rodu żywiołową owację. W tym mo­
bożeństwa szereg' utwor6w religijnych mencie orkiestry odegrały hymn naro­
wykonał chór CecvUański i orkiestra dowy, a z piersi ułańskich wyrwał się 
krako\ -siki e} Kasy Chorych· potężny okrzyk: "Niech tyje!". 

W tym samYlJTl czasie Błonia krakow Pan Marszałek Piłsudski oaebrał 
~kie i o~koli<czne pola zapełniły TlJieprze- raport od dowodzącego defiladą gen. 
Grane rzesze publiczności. r-ajmując miej Dreszera, a następnie kolejno, przejeż­
~C(1 badź na trybunach. bądź na specjal- dżając wzdłuż długiej linii pułków, od­
;'ie wyznaczon'ych miejscach stojących. bierał raport od poszczególnych do-

Wszystkie wzniesienia. okalające wódców. 
Błonia. wypełnione byty tfume~ llU- Po skończonym przeglądZie P. Mar­
bliczr:of':::i. której Cyfrę obliczaJą na szatek Piłsudski wysiadł z samochodu 
przes~ło 100 tysięcy, i zjawil się na specialnie przygotowa-

Impormjąco przedstawiał sie kopiec nej dlań trybunie. 
Kościuszki. na któ"ym powiewała na I znowu roz'l,egty się na calych Bło­
wysokim n2szcic flaga narodowa, ,oraz niach okrzyki na cześć Pana Marszat­
pr'oporczvki pułków, które brały udzia1 ka. które trwały czas dłuższy. 
w \\'i cl1<i c i rewii. Po przeglądzie Pan Marszałek Pil-

Trybl111e pana Prczy'denta R, P. 0- sudski udał sie do parku JuveniJ. gc.tlie 
raz trybunałY honorowc dla cztonkó\\' I podejmował dosto.mik6w państwowych 
rZLldu. przedstawicieli sejmu i senatu, l'generalicJe i wyższych wojsfk'owych 0-
korpusu dyplomatycznego ozdobiono raz at1.ache w.Qjskowych oaństw za­
stylizowanemi orłami słrzeleckiemi i granicznych śniadaJ11iem. Pan Mars1.8.-

tek był w doskonałym humorze i pro- oczekiwał przybycia Pana Prezydenta 
wadził ożywioną rozmowę ze swem Rzeczypospolitej ks. metropolita Sa-
otoczeniem i attache wojskowYmi. pieha. 

W międ:Ly,czasie pulki kawaleryj- O godz. 14.10 :p1'1z)'ibył do katedry P. 
skie rozpoczęły przegrupowanie do de- Prezydenrt: RzeOZ'Y\POSłP'O'1iJteó w ~ 
filady na Malych Błoniach. O godz. p.ana premiera Jęd1'l~eóew.icza. i ozłO!tli-
12·40 Pan Marszałek opuścił park ,,]u- ków domu cyw11ne~ i wOlj1skowego. Po­
vooia" i zarlaJ miejsce na specjaJlll1ej try- wililany u p«1ogów Ś'Wlia;t"YJD,i a następnie 
bunie w oczekiwaniu na przY'by'Cie Pa- wproW'acWooy do wnęlbrza keroedry pt'ZJeZ 
na Prezydenta Rzplitej. O 12.45 witany a'!1cylb~slku,pa metJrOiplOllittę Sapidtę Pan 
owacyjnie przel tłumy pub'liczności, Prezyderut !p~ł do ;edne.j _ z kaplic. 
przydźwię.kach hymnu państwowego. W tym momencie chór kartedraJLny od­
przytbył na Błonia Prezyden~ Rzplitej śpiewał "Botgu RocłtzWca", ,,lKto się w 
w towarzystwie dowódcy O. K. Kra- opi,ekę" i "Pod T!W1OIją oIbronę", 
ków, gen. Łuczyńskiego i świtY'. Pan PalO. P'rezydOOtt zeszedł lOiaSłIęp:nie do 
Prezydoot zajął miejsce w loży gtów- krypty w OOloozenruu mekopol!iJty Sapie­
nej na trvbunach. W tym momencie hy, premjera i św*}'. 
Marszałelk Piłsudski dał ro~ka'L rozpo- O godz. 14.25 ~,echał na ~awel 
częda defIlady. Na czele U-tu pułków Pan Mamsz.at1:,eIk Pił.suMi w Wwal!iZ)"St­
kawalerii jechal konno inspektor armii, wie swta biura irns.p.eJroji głównego iM­
gen· dywizji Dreszer, a za nim ciąg- pekm<matŁu sił zbr*yeh. 
neły kłusem dlu,dm szereldem nastę- MamsZlałek PiłsudsJci pnzeszedł pir.ze.d 
pujące Pulki kawalerii: 1 pułk szwoleie- f-rontem SIlan;zyzl11'Y omIOeirSlk.ie;j. Ubraay 
rów im. Marszałka Pił sud'Skie go, 00- był w niebieski mundur prz~y 
znaC'bOny orderem "Virtuti M i'lita ri" , 7 wielką wstęgę orderu Virtuti Mibtari w 
pu~k ułanów, od:Z<Thacz10lIlY lOrderem maciejówce na głowie. Mvszdek wtkro. 
Virtuti Militari" z Mińska, 15 pułk u- ozył dIo karŁedry nJa ozele 0iCłldJzdału 2!iło­

i~n6w, odZlI1aczony orderem "Vi,rtuti ŻOlle!giO z 24 g.eml~aMw i W'JIŹSZ'YOh WQj_ 
Militari" z Poznania. 20 pułtk ułanów skowyoh, Jctónz;y postępowadi m nim 
wielko:polskich z Leszna, 20 pułk uła- uszeI'legOWla.nli w dwójk8ich. 
nów im. króla Jana Sobies'krego z RiLe- Wsz:y,s>cy o&oerowtie ~ w ~h 
szowa. 24 pul'k utanów. 1 puł'k strzel- SłUŻlbowych. 
ców konnych, 10 pułk strzelców kOln- Pmed SM1kdf.a.~em ki-(&, Jana Tt'Zie­
nych. 4 pułk strzelców konny,ch, 3 pul'k dego Mrurszałe<k Pił,sll1dskd w obecnOści 
ułanów. 5 pułtk strzelców i 8 pułk uła- Prezydenta RzpIitej złoŻył hołd Unie­
nów im. ks. Poniatowskiego z Rrako- niem armji prochom bohaterskiego kr6. 
wa· la, Zwrnorując silę do Paoa Pl'leZ'YCema.. 

Publtczność przyjmowała defiluJących M!lIrszat1:ek: PliŁwdski ~ał nalstę-
ul,anów en1uzJastycznłe. pująoe słowa: "Panie ?rezydencie Rże.. 

Przejeżdżające' pulki chyliły sztan- cZypOspOlitej, w jmieniu wojska skła­
dary przed P. Prezydentem Rzpłitej i dam hołd królowi pOlskiemu Janowi 
M,arszałkiem . Piłsudskim· Trzeciemu Sobieskiemu, wielkiiemu WG-

Niewidziana dotychczas w tej licz- dzn..u.; kt6ry odnosił ...... _:,.J ' 
bie defilada pułków kawalerii doskona- st;~~~ ws~e zwyC1ę-
la postawa i wYgląd defilujących uła- MarS'lałek Piłsudski wYdał następ­
nów wywarł na zgromadzonych ttu- nie oficerIOm roz!kaz: B~OZłIlOŚć. 
mach głębokie i niezatarte wrażenie. Marszałek Piłsudsld w postawie na 

Po skończonej defiladzie żegnany bacznoŚĆ. salutując trw~ł przez dfuż­
entuzjastycznie okrzykami wielo~sięcz szy CZAS nieruchomo przed s~rkofa­
nych tlumów publiczności Pan Prezy- giem króla Jana TrzeciclZ'o. Jed:lOC'leŚ­
dent ora~, Marszałe~ Pitsudsk~ opuścili nie wwał się ootężnv dzwon ?ygrnun­
pla1c reW]I, udając SIę do swoIch aparta ta i uaerZlOlI1o we dzwony we wszyst-
mentów. kich świątyni~ch. UstawIon'e na placu 

Tymczasem szwadrony honorowe u stóp Wawe'lu barterje cięŻ'kich dział 
pulkó'Y k~wa~e.rji .?,dznaczonych ?rdera oddały 21 strzałów honorowYch. 
rrti "VIrtuti Mlhta.n : 1.p. szwolezerów, Uroczyste sku:oiooie. pall1ujące W 
7 p. ułanów z MIńska I 15 p. ułanów z tej ~hwili w kated'rze królewskiej, wy­
Poznania oraz 20 pułku ułall1ów im. Ja- warło potężne wrażenie. 
na Sobieskiego pomaszerowały na Wa: Po złożeniu hołdu paJD Prezyjent 
we!, aby asystować przy uroczystoścI wyszedł z krypty i udał się do p'rezbi­
złożenia hołdu prochom ,króla JaJIla III. terj1llIl1. gdzie pod baldachimem zajął 

Ul katedrze na 'lIawelu specjaJmie, przygotowame dJLań miejsce. 
W W chwilę pot,em wyś'bedł z podziemi 

katedry Pan Marszałeik na cze'le ge_ 
Przed godz. 2-gą do Katedry na Wa- neralicIi i wyższych VJIOjskowYch. kt6-

welu zaczęli przybywać przedstawi- ny ustawaH się w szereg w nawie bocz­
ciele władz cywilnych i wojskowych. nej, gdzie Pan Marsza1e'k wydał roz­

W Katedrze wawelskiej gromadzili klaz "CzaIPki 'bdejm" i rozwiązał od:­
się przedstawiciele rządu, marszalko- dział. Marszałek Piłsudski z otJocze­
wie sejmu i senatu, korpus dyplomat y- niem udał się następnie przed ołtarz 
czny i ~ttache wojskowi, władze cywil [łówny. 
ne i wojskowe oraz duchowieństwo z Ks, metropolita 
metropolitą, Sapiehą. bis~up . polowy I p'onyfiOmlnych w 
Gawlma, b!skup Rospond I kapItula ka- kleru '&aintonowaf 

Sapieha w szafach 
otoczeniu Iiczneg'O 
uroczyste .. Te De-

tedralna. I um". 
Wzdluż głównej nawy ustawił się I' Po odprawieniu modłów, wszyscy 

szpalerem kler, u wej~l~ia do katedry obecni od'śpiewa:li "Boże coś Polskę". 
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, 

Mordercy 
sukces 

sądem doraźnym. Wielki staną przed 
krakowskich władz bezpieczeńst wa 

Kraków, 6 pafdziernika. I I tak też się stało. szczegóły zbrodni zostaną ustalone. Jak się dowiaduJemy, śledztwo prze 
Potworna zbrodnia przy ul, Paf}.. ' Ze w 19ę1du na dobro toczącego się Wiadomość o aresztowaniu ba:ndy- ciwko aresztowanei parze bandycłdei to 

skiej w Kr,uI\Owie wywolała olbrzymie śledztwa nazwisk aresztowanych na- tów przyjmie niezawodnie opinia publi czy się w trybie doraźnym t w ciągu 
poruszenie. razie oczywiście ujawnić nie możemy. czna z wielkiem zadowoleniem i uzna- dwucb tygOdni stną oni przed sądem 
, K k k' b" t Podamy je, skoro tylko wszystkie niem dla sprężystości władz śledczych. doraźnym w Krakowie. ra ows le organa e'lpleczens wa, _____________________________________________ .. -_. 

które z niezwykła energlą zabrały się 
do pracy, dzięki temu odraz u wtladty 
na właściwy trop. 

I oto wczoraj nad ra:nem poszukiwa. 
nia ich dały wreszcie pomyślny wynik. 
W ręce pOlicJi wPadła zbrodnicza para: 
mężczyzna i kobieta. sprawcy obydne­
"O mordu rabunkQwe"o na osobie ś. P. 
Walente"o Przebindy oraz Micbała i He 
leny małż· Su~w I wreszcie 
ranienla EU2cnJi Suesskindówny. 

Zaznaczyć należy, że policja miała 
aresztowanych niemal od pierwszej 
chwili na oku. jedna:kże do ujęcia ich mo 
gła przystąpić dopiero z chwilą posia­
dania dostatecznych dowodów ich winy. 

Znów napad bandycki w centrum Krakowa 
Krwawe spotkanie gdańszczanina z czterema 

opryszkami.-Jeden z bandytów ranny 
Kraków, 6 października. 

Wczoraj nad ranem dokonano w 
Krakowie w samem centrum miasta 
przed hotelem Europejskim kolo dwor­
ca kolejowego zuchwałego napadu ra­
bunkowego. 

Bylo to o godz, 5 nad ranem. W 
związku z uroczystościami na ulicach 
mimo wczesnej pory było rojno i gwar-

no. Pod mostem kolejowym przechodził 
w tym czasie Rachwał Stawo szewski, 
stały mieszkaniec Gdańska, który przy 
byt do Kral<owa tylko na jeden dzień, 
by przyjrzeć się wielkiej rewii jazdy 
polskiej. 

Gdy wstępował na stopnie pod mo­
stem kolejowym nagle z filaru wypadło 
czterech osobników, Jdórzy rzucili się 

z n!,macka na Stawoszewsklelto, po­
walili go na ziemię I wyciągnęli mu z 
kieszeni portfel z kwotą 800 zł. 

Napadnięty nie stracił przytomności 
umysłu. W czasie szamotania się zdo­
łał wyciągnąć z kieszeni rewolwer i 
strzelił w stronę bandytów. którzy za­
skoczeni tem. rzuciJf się do ucieczki. 

Donc:ind -Dali' ~AJTANSZE źródło za A .. U P U tyllro wprost w wytw6r­
"ol, ni konfekcji dziech!jcej 

StawoS"zewski oddał ich w kierunku 
cztery ~zały. Jeden z bandytów padl 
na ziemfę. Strzały zaalarmowały patro­
lującego w okolicy posterunkowego, 
oraz znaidującyach się o tej porze na 
ulicach przechodniów, którzy rzucili się 
w pogoń za UCiekającymi opryszkami. 
Bandyci zdołali jednak ukryć się w 
ciemnościach· 

" "MODA DZIECI [ A" Kraków, Rynek fil. 17, w podworcu 
(Przechodnia. na ul. Bracką) , 

Krak6w, ul. Cirodzka 42 
Od l-go października br. rewolacyJny program 

Wary Gatrybaldl' 
tancerka ldasyczna 

LENA LANH.OSZ 

Kilkadziesiąt kradzieży kieszonkowych 
dokonano wczoraj w Krakowie 

W ręce policji wpadł tylko ranny 
opryszek. Okazał się nim Władysław 
Obydziński, zam. przy ul. Starowiślnej 
43, karany już wielokrotnie za kradzie­

Kraków, 6 października. I Po ki!lku sekundach przypomniał sQlbi.e. że i włamania i notowany w karto te­
Ko/rzystając z kolQtS,alnego ruchu" ja-, że o,s,o;},niik ów kręcił s~ę koło ni,ego w kach policyjnych. Wezwano do niego 

ki pan,ow,aJ wc.zora,rj na ulj'cach Kr:ako- czuie, gdy mu syatdz.iooo zegarek. pogotowie ratunkowe, które go odwlo-
tancerka eJkscentrYCLna wa, złodzieje z-bi'eraU obfite żniwo. l Dr. Bauerowi,ez n,MychmialSt Ztawia,do- zło do szpitala. Przy łóżku rannego czu 

Tlle Plnd,aaa Band KroJn.~ki /p'a1~cy.jne wzboga.ciły s·ię w mi'ł () tem policianta i nim :dl()dZl1~j zdo- wa policjant. Stan Obydzińskiego po-
Znakomity ze$ipór muzyozny cią.gu jeoo.e.go dnLa () ki1ka·c1zi.etSiąt kra-', lał się zorjentować, że go poznano - zwolił na przesłuchanie go. w wyniku 

dz1.e,ży ulitcznych. z,Qts1tał a.re<>ztowamy. Był to Zdzisław czego ustalono nazwiska pozostałych 
w nied.zil8,je i święta DANCINGI POPOLU· Między innemi w tłoku skradzi.ono II Brables, zam. przy ul. Traugutta nr. 17. bandytów. 
DNIOWE od 6-ei dQ 9-ei w. z pełnym progra-
mem kab. - Ceny zniżone. złolty zegarek wartości kilku set złotych ; Przyznał s,ię cm do wiJny, ale zegarka .lak się dowiadujemy, policJa ~st Już 

K1er , alJ't. Bronisław Lemer O Howe oowie- dr. Aleksandrowi Bauerowicwwi zam, I nie' mógł już zwrócić. aLbowiem spr.ze- na icb tropie. 
d:ziny uprasza ZARlAD. ;przy ul. Grod'Z,bej 26. W dwie go.dziny I darł go n,atychmi:ast po dokonaniu kra- I =~---O'::-::'ST=R::-Z=E::::'Ż;;::E::N:-:I=E ............ -----
..... '± Et l potem dr. Ba<ueJI.'ow~cz, powracając do dJzi,eży. Zdar'zaia się obecnie bardzo często wy-
Zakład techn. dentystyczny .domu, ujrz.ał jakile,goś ·osobn1ką, którego, Złod:de:ja o,sadzo.n·o·w areszcia. pa<lki oszustwa, te zamiast znanyC'.h piw 

twa,rl: wydała mu &~ę d.ziwm:ioe znaQ'Oma. podala Wam bezwartościowe piwo po tej 
s3Jmei cenie, Zwracalac baczna uwal!:~ nre 

Michała Sliwińskiego Echa tragicznej śmierci Chłopca SUB:~::;;:P:::~ZKl . 
z dniem i-go paidzlernka 1933 r. prze- d k ł . t ' 1 Sł k k" Staraniem Zw, i/Q,wa1idów l Wdów w Żml;:ro. 

... 

niesiony zosłał z ulicy pO O aml ramwa]u na u. aw OWS lej dzie odbyło się one.gdai w urzędzie gminnym 
Florjańskiej 3 Kra!{ów, 6 października. żyla, w mtodym Słomie sktonność do pod p'rzewodni'ctwem p, Szymona Grycza zebra-

neg aj po a lsmy Wla omosc o 7e rama, (ora zawlO a go VI l'U.: 1'_ przaka uchwalono na cele Poiyczk~ NalOdowe! na ul. KftRłYJELICKI\ 46 O d · d l" ' d" . b . l t' . dl h" nie. na któ.rem PO przemówieni1l dyrektora Kas-
tragicznei śmierci mlodocianego żebra- v;e ulice miasta ,po śmierć. subsk:rybować 10 do 20 proc. poborów, 
ka pod kolami tramwaju na ulicy Sraw Chłopiec bowiem, na parę minut 
kowskiej w Krakowie, obok gmachu przed swym strasznym zgonem. kręcił REPERTUAR TEATRU. NOCNY DvtUR APTEK. 

TEATR M. Im. SŁOWACKIEGO - o 
jW-ej "Sutkows,ki". 

godz. Polskiej Akademii Umiejętności. się po ulicy Sławkowskiei. zaczepiaJąc "Apteh ;>od Koroną" - Rynek 22, ,.Apteka 
pod Gwiazdą" - ul. floriańska 15, ",\pt\.'ka 
POO Opatrmoścfą" - ul. Karmeli-cka n "Apte· 
ka Wa,rszawska" - Aleia 29 Listo,pada 5 .,Ap­
teka pod Aniotem" - ul. Dictla 75, REPERTUAR KiN. 

ADRIA: _ "Be.2)Qeo!Dll1Ji". 
APOLLO: - "Mu&1sz być modą" z; KDe(p'UP~ 
ATLANT1C: - 'lJego ekscelenCja subiekt" 
PROMIEŃ: - "swia:tła witelk'iie~o m~a,st.ą.". 
DOM ŻOŁNIERZA: - "Niebieski moty!". 
SŁOŃCE ' - "Nieporrzebna" (Matka) , 
SZTUKA:' - "MwiSlZ być mooją" z; Kie;puf'~. 
śWIT: - "Prz,ed maturą". 
UCIECliA: - "King - Kong" l ,.2~ - metrowa 

małpa". 
MUZEUM - "W de'nlu drapaczy chmur" i "Ka­

wal erowie dozDkiego Zachodu". 

Jak się' w dalszym ciągu dowiaclu- przechodniów prośbami o wsparcie. W 
jemy, zabity został 7.letni cbłopiec u- pewnej chwili ktoś litościwszy dat złc­
mysłowo • cbory, nazwiskiem Józef tówkę. Widok takiej sumy pieniężnej 
Słoma. Denat nie był synem żebracz- oszołomił chłopaka do tego stopnia, że, 
ki, jak nas pierwotnie poinformowano. nil.' zważając na przeieżdżające sam:J-

W Pod:;1;órz,u - .,Apteka pod Iiygeą" - ul. 
Kll'lwaryjstka 27. 

Ojciec jego, nazwiskiem Jan Słoma, -::hody i tramwaie, pob!eg! naoślep KONCERT W MUZEUM NARODOWYM. 
jest robotnikiem i mieszka przy Alei 3 pn;ez jezdiJię. Koncert Chóru Urz ędni'ków Gminy m l<r~ -
Maia. Na kilka godzin przed strasz- Niestety, nie zdołał już przebiec na kowa zapowiedziany na dziSiejszy dzień 7-~1) 
nym wypadkiem chłop i ec przebywal druga stronę . albowiem w tym momen~ pa ździernika b. r. o ~odz, 2O-tej w sa!a1:h Mu­

zenm Na.rodowe.go \V Sukirnnic:lch na tle \\'sjJa· 
wraz z matką, krewnymi i swem ro- C : f~ r,;.:tdiechal tramwaj i chlopiec d~lstal niałych obraozów otwartej obcoenJe Wr5t,wro' 
dzeństwem na plantach w okolicy u- s ię p .. d kqlu rCi.pędzoni!gJ wozu. Za-Darów, oświetlonych nowcm urządzeniem C'1e-k­
lic Dunajewskiego i Basztowei. Okolo zna~zyć rrz". ;cm należy, że motorul- !ry'cz,nc.m, odbędzie sic jak wiadomo ood rró-
godz!'ny S-eJ' po południu chloP1'ec od- CZY. tramwa!u nie ponosi absoi'JilllC tcktoratem Pana Prezvrlcnta miasta na doch(!d 

Rad ioprogram . Budowy Muzeum Narodowcl!;o. J! dalit się w niewiadomym kierunku. 1aó;](;] WillY w tym wypadh.u. albo-
KRAKÓW. Po . cb w ili dostrzeżono jego nieob~c- wiel!1 'Yszystko to stało się poprostu w Z TEATRU M'EJSKJ[(;') 1M. J. ~tow AC-

7.00-7.55 Audycja porann:;, z Wl1!rszawy. - ność 1 poczęto szukać go, tembardzwJ, 11lgil.CnlU (lka. KIEGO. 
11 ,30 Transmisja z Warszlolwy. 11.50 Progra~ że - jak nas poinformował jeden z je- \Vstr7<js;1jący ten wypa 1 ~'< WY NO- Dziś, iV ~obotQ trzecie z rZl!;d l! tll'oczY$ I' 
an dzień bież 11.57 Sygna} ; zasu, 12 05-J5

0
,0
d
5!9:0 krewnych, _ chłopiec ten przed nie I ł ;l) "rie' k;e wrażenie wśró,i 1 ki: , l"V cb Pdrz ~~.~t~ W\ir,I! :ed ;kll olt \Z~~~!1j ll 2

h
50

1
-,(;i r~,c~ni~ I~ : 

T ra1l3mi,je z Warszawy, 10.5::> Pł y ty . 16.20 - - d ł ' .. ' d " , - J t ... ", , ,(l SI" CZ ' y le J1 "- ll l. ~l ,wp, ec ','C t"l ,~C" 
,~ ...... _ L wowa 1640"':'1745 Transmisje z War- dawnym czaStem w n Sl<~ w towarzy· ppc" h )'. 'l ,(,W. es on ')' "Ift.ll1 1C'-' /-I St, Z Ct" I11 SI\IC :':O .'slIlk()w, k t · z thr lOstcl\\"'. 
t~ I ,V;~ 17'45 A~dy~ j a dla' r l1oryc!l , 18 no. Naho- : stwo ulicznych żebraków j przebywał c ~e ~cdm: ~n c~trz~ż.enie~ ch : vdzic.'l\v , i Z, .lal OSZC\\ slq \\' r o1;,cli I(h')\\' I)1' , :1 , 

zanl.J two z \\ li na 19.00 Co s ł ycl1ac n~ ś~\'t(?(l e -: ' poza domem przez trzy tlTgodnle; tru- by Ja~ :'ajstaranmel pllnowah swych ,w ni,e.uZlc lc j101?o ILlcl niu , l" /'nrd ,i;t ~t. Z:2I Oli-

'
.lwi dr. J , l~ c ;l:L1 t a, 19 15 l'(ozmaltoSCI, 192:1:. dni"c się żebraniną. Prawdopodobnie dzieci. I > k i C~O .. l le lekta 1111 j}m,'Dlu r~ ,_ 7.1~a "", a WIC,; ;- ') -

PO varlrartoS l;tP ra ckl. 19.40 Program na dZleń I ", d . d'" d I rem J. Słowac.kiC'~') .. l\hzepa" , 
a s tę-pl1Y 19,45-24,0,] Transmisje z Warszawy. więc I bezpośre 1110 prze smlercla. o -
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Dru t b d ., p.' Rzad Hitlera 
n pO worna Z ro nla W oznanlu. daje kon~esje na.domy gry 

Berlin, 6 październ~ka. 

Co s~~ stało z 7 -letnim synkiem zamordowanej Ogrodo\Vskiej·baJr~~o ~!~o ~:~i~:~ł k~~~~lIfl:~,czi;;ol::~ 
Ogrodowska w dalszym ciągu przebywa w więzieniu ~~~i;V~a:o.J:~~~~~~~al~:t;~;netZi~·~~o: 

Poznań, 6 października. I w tej sprawj.e do Ogro·dowskiego, który pewne pytania nie da.je ocLpowledzi, nie karty, o,becn.ie zmie·nił swe zdanie i wy-
Dochodzenia, prowadzone w sp~'aw!e kategorycznie zaprzecza, jakoby wie· tłumacząc nawet swe~o mUczenia. dał zezwolen.ie na otwarcie domu gry w 

besŁjalskiego mOlrdu na osobie Ogrodow &1ał o rru.elscu pobytu syna. Ogrodow- Wyniki dochodzeń krystalizują się m.iejscowości kuracyjnej Baden-Baden. 
ski,ej przy ul. Prze,mysłowej, nie dały I ski. wogóle o,kazuje przy zupełnym spo- coraz bardziej i sieć wnwsków i dOWO-1 Już wczoraj nastąpiło otwarcie kasyna 
do,tychcz.as rezultatu, I koju zdecydowany upór w twierdzeniu I dów otacza coraz zwarc~ej cynj.cznego przy Hcznym udzi,ale publiczności. Krą-

Pytanie, które pow!'acało częs,to w I o swej niewinności. Czasami tylko, na mordercę. żą pQgłotSki, że koncesję na dom gry o· 
naszym wczorajszym reportażu, -. ;Wi •• ·M. E *P''F!'iIiMłi_MwAn WdM ER. He '§.MiWlJi!Ełf!WifiH4MłłiIłl5IW 
gdzie jest 7-letni syn zamordowanej, I 
St.aś Ogrodowslki, jest obecnie na ustach I Statek Byrdct 
całego Po<znania. woła o pom{fc, 

Nic konkretnego o ewen,tualnem miej- i IV?' • I ., ' .' ') 
b t St' . ńł d' k ł I w llnun Jł,' , on (P,JIl'nc '\ arnZma • 6.10. 

sc~ po. y u .. aJSLa me m?s ~ ac. sz o a I Otrzymano t.u sygnuły wzywające po J 

SWH;to>ffia,rclDg,l~a. ~.o kt?rel. chtopczy:k l mocy ze statku "Bear", należącegu do I' 
uc;:ęs,zcz.;ał, am te.z rodzllla Jego, u kto- i kontradmirała Byrda. 
rej Stas~a poszukiwano: . ., I Statek natknął się podobno na wieI- I 

<:or,a.z prawdopo~ob';lleJsze wydaje SolE; I kie ławice piaskowe. z których nie może : 
byc P'r'ZYPu.s2czeme,.ze w stOsunku do I się wydostać. Należący do straży po- ! 
małego. Stasia pOpełn1ona została druga brzeżneJ' parowiec Modoc" odpłynął na: 
zbrodnl.a. " , 

N · • " .' pomoc. i 
l'e pomaga rowrnez zwracame sle K t d . ł B d' 'd" : 

. IIIUlllllllllllllilllIlIIlllll:llilllllllllllllllllllllllllllilllllllllllilllllllllli!!lIl1il pokł:d;fe ~B:ara X~ z~~iezr~~l ~~e ~d~ł~~ I 
4 !id nąć dopiero drugim statkiem. 

Korzystaj z okazU pobytu w Krakowie! 

być podziwianym przez otoczenie - kt6żby tego nie pragn"ł? 
A jak łatwo to osiągnąć! .. 
Kilka minut dziennie poświęcić pielęgnaCjI cery według systemu 

Eukutol 
to znaczy wvglądać zawsze świeżo, schludnie i mlodz;ieńczo. 
Żądać w apiekach: drogerjach i perfumerjach: . 

Eukutol 3, biologiczny krem matowy, Idealny podkład 
pod puder. . 

Eullutol 6, biologiczny krem tłusty,. <;hrom",cy przed 
ujemnemi wpływami atmosferycznemI. .. 

Broszurkę p. t •• 10 minlIt dla urody" otrzymuje SIę wszędzie 
lub na tyczenie z fabryki. 
Fabryka Chemiczna "Promonła", Bielsko ŚI. 

R6wnie niezb~dny jak Eukutol dla cery jest Trilysin dla włos6w. 

Jii~"",,;:,~.. '",1~~~!;;" .t~ ~~~··~;~:~~~t21ll111ł1 
NAJTANIE.J ZAKUPISZ KRAWAT 
w specjalnym skladzie krawatów 

------------- .-... .. _._.- ---------- - - ._-------------

Rekord -Cravates 
KRAKÓW. fLORJAJ\lSKA 35. 

Największy wybór! Ceny ściśle fabryczne! 
• we. 

'lllllllllllllll!IIII!1il!llll!III!!III!I!!III!IIII!III!!!:illllli!IIIIII!IIIIIIIU:lllllilln 

Niezwykłe morderstwo 
. pod Wiedniem 

Wyrok Ul procesie · o zabójstwo Ś. p. Hołówki 
Baranowski i Run i"; skazani po 10 lat, Motyka 

na 6 lat wiezienia .. 
. Sambor, 6 październi'ka. tezy oskarżemia 'zarówno w kierunku ~ dzie truskawieckim obrońca WYSUWCl, że 

(Pat). Dzisiejszy i ostatni dzień pro wsp 6tudziatu Baranowskiego w zbrod· I sam Baranowski wyjawił władlOm pO; 
ces u rozpoclql się o godz. 9 rano. ni zabójstw::! s. P. Tadeusza Holłówki. Ikyjnym sprawę rewolwer~. ~o do kto 

Wiedeń, 6 paździeni:kaa. Pierwszy przemawiał obrońc8 os'ka r I jak te i co do należenia jego do organi- rego nie mógł, przy,Puszczac, .ze byl, u-
(t) Niezwykłego morderstwa doko" żonego Baranowskiego adw. dr. Kreu· zacji terorvstvcznei. nie wytrzymały żyty przy zabOJstwIe na osobie Hollow 

nano \~czo~aj w mi~jscO'wości l1itenberg tzenauer. Oświadczył on, iż będzie s~i I próby postępowania dowodowego. J~- ki. . . . 
pod ~I~d~Iem: Ofiarą bandvtow padł starał unikać wszelkiej wvcieczkl \i. ko ogólny argument przeciwko os:karze pl~ poparCIa te~y .oskarzen!~ co dl) 
S~'let~I WIeśnIak. Awgust Stra.sseg-ger. II dziedzinie polity ki. Zd8niem jego. 0bie niL! Ha rano \\' skiego o współudział w mor weJŚCIa w porozumiem e z ukralt1sk~ or-
SIedZIał on właśnie wraz z rodzmą przy ~.A~1Ak~.~~aa.1"'.6 ganizacją terorystyczną, powołał SIę o~ 
kolCłcH, gdy ktoś zapUlka! do drzwi. Gdy ,~ .:.-~V'11Y ......,. i brońca na. to. że oskarżony ęarall.owslo 
Strassegger Wfa'Z z synem podszedł do ClIł jaklo konfIdent władz belPIeCZens~wa, 
drzwi, zauważył dwu,ch zamaskowanych 111 , mógł oscylować pomiędzy swym l11an-
bal1dytów. Gdy domownicy rzucili się \(fi: Af!!-9 datcm a członkami organizacji, by zda-
na banrdytów. ci oddali szereg strzałów I I i! 9 I 1 20 -I I ~ i I I 2~ I być wśród nich zaufanie, a tern samem 

. ,do starego. ~trasseg):!:er~, kladac gO tr~- 'c= pażdzier. 1 I paździer. I I p.sźdz~er. I ł ..... ~~._idzier, I jak ~jwiększy zapas wiado~oścj. 
. pem na mIeJscu. Nalezy zaznaczyć, ze = . ._. __ .. Adwokat odpiera zarzut, Jakoby Ba 
Strassegger byJ ojcem ośmiorga dzie .. ci. €~qdnienie B-eJ- h105'l1!ll ranowski pracował dla OUN 

SamObójstwo uieule­
cza ł nie chorego 

Wilno, 6 października. 

W gminie świrsklej we wsi Dubni-

- ;!II' Po 3-god.z,i:nnej n-aradzie przewodnl-
p O ń § fi W O ft e j I. «O if te m- j fi i\iJ'j ~sowej czący odczytał wyrok, mOcą którego 
Korzystaj ze sposobności i zakup natychmin.st Twój szczęśliwy los oskarźeni Aleksander Bunji i ROman 

. ł .. . k I ki Baranowski skazani zosłali za współ-
w naJs ynnlejszeJ O e urze udział w zamordowaniu śp. Hołówkl po · S A F I E R KRA K ó W 10 lat więzienia, z utratą praw pubJicz-C I a I RYNEK CiŁ. 6 nych i obywatelskich na lat 10. Obu Br 

ki znaleziono na iednem z drzew za największa wygrana w szczęśliwym wypadku 

wsią wisielca. Poznano w nim zaraz 2 O O O O O O ł t h I 
l skaz.anym zaUc7.o,n.o areszt śledczy. 

Trzeci oskarżony, Mikołaj Motyka, 
skazany został na 6 lat więzienia. 

który od dłuższego czasu chorował na 
HEM" EIjasza Koreckiego, mieszkal~ca tej wsi I ' .. II Z O' Y C • 

gruźlicę płuc. I Zuchwały występ 
Brak środk6w materjalnych na Je- Rozegranie loterji w ciągu 4-ch klas! u 

czenie wpłynąŁ na spotęgowanie ChO-1 Ceny losów: ćwiartka zł. 10.-, połówka zł. 20.-, cały los zł. 40.-. złodziejski w pociągu 
roby:Korecki znaidował się już w osta- Zamówienin. wykonuje się natychmiast za uprzednią opłatą przypada- Kraków, 6 paźd..z.:Wllilka. 
tniem stadium choroby. WiedziaŁ, że jącej należytości na konto czekowe PKO Nr 400.117 lub przekazem Pliz)'lJ..m,a przygo,dla sp'ortka:ła wcz.oll'la; 
dni jego są policzone, wobec czego . pocztowym. Jani1nę SastUowską w poci~!!u z Luhlin,a 
wpadł w silną depresję, która dopro- . do Kl"akowa. MiJał.a ona ~e so,bą wal1z-
wadziła podczas cierpień do tragicznej ~ia.",." ••• ~' kę z gardle:l'lOlbą, a co !1JaitwCLżnie,j.s.ze z 

decyzji. Pzeszło ~11 ml-liono' \II złotych kol~c~~,c~;:t'=ier~~te~~żył, t,o też 
U~~I,Ał.V ł", p. SasnOiWska wdała sdę z towrurzyszami 
~.-;.ru !l" ~~ p. k IN d pod'róży w l'lozmowę, nie zwrac'a1ąt: uwa 

KURS DLA PRACOWNIKÓW SWIETU- zadeldarowano na ozycz ę 11IarO ową rł1 na swą waLLZlkę. Zwrócił l'eooak n.a COWYCH. l ó 

MinIsterstwo Opieki Społecznej orgaonrzujc Warszawa, 6 października. dużo. Pozatem napływają jeszcze mel- ~j,ą ~wagę p,ew:i,oo. osobnik,. k:t,~ry na 
.v W~Jrszawie S·cio tygodniowy kurs dla prCliCO- (8) Banki państwowe oraz prywat- dunki o subskry!pcji Pożycz,ki NarodO" 11edln~' J ze s~a,cYJ mlę~zy . Kr~smluetn, a 
wni,ków świetliooowY1::h. który potrwa od 15.10. ne instytucje kredytowe od dzisiaj nie wej z bardziej O'dległych O'd Warszawy Dęh~cą w~s!li/łJdł, zabl'era)ąc Ją ~e sOIbą. 
do ~~d~~i,eb'o\rzYięcie na kurs wIeiy składać przyjmują już subskrypcji na Pożycz,kę prow,illlcyj kraju i zawiadomieni'a o SlUlb- DOiplIe.liO nl,e,cLa.Ie'ko ~'/łJrx:'owa s~'o'strzegł'a 
bezpośrednio w Mioniste'rstwie Opieki Spolecz- Narodową. Zgodnie z zarządzeniem ko- sklrypcji z zagrat1!icy. Sasnows.ka. br,ruk wa,lliz.kil. . 
n.ei do dnia 10 paźd:z1ernvka b. r. misarza generalnego pożyczki, ministra Na podstawie meldtlJnlków. ustalono, Naty<:hmllaJslt po pr.zybyCIU d,o Kr,ako-

,Bliiszyc!, infol1macyj w tej .splrawie zasięg- Starzyńskiego , subskrypcja PożyczkI subskrypcyjną kwot~ na 311.308.500 zł., wa Zlawia,domi.lł'a ? €b~acie p'0<1icję,. ~tóra 
~ćR~~~~~ krai%~:~t~. VI. Zarządu miejski~o Narodowej w tych instytucjach zamknię Pozatern wpłyWają jeszcze deklara,cje Ws,Ztczęł,a pOlszuklwruma ~a zbdzkeJe.m. 

ZWIEDZANIE ZABYTKÓW STAREGO 
KRAKOWA. 

W sobotę 7 bm. odbędzie się wkaJz odno­
wio nego Ołtarza J'vlaJrjackiego z omówieniem 
dzie jów treści i znaczenia a'r>cydzieła Wita 
Stworza, nadto zwiecLza.nie Pralatówki i zabyt­
ków kami,enic uL. Szpit3!l'nei i Milkołaiskiei (43 
wycieczka nauk z cY'klu Tow. Mi!. Krak pod 
ki er. d-ra J. Dobrzyokiego). Zbió111m o godz. 
3.15 po pol na pl. Mauja'Clkim 

W niedzielę. 8 bm. odJb(}d<zie się zwiedzanie 
star ożytności ży,dowski,eh na KaJzimi,erzu, Sta­
rej Synagogi, bóżnk Reb Ajzy'ka, Wysokiej 
Rem'll, cmentarza wielIkich rabinów z XVI w 
oraz ma,lowniczV'ch u!~ozĘ)k Ghetta (44 wycie.! 
c,*a). WsteP 1 'z ł Zbiórka o Rode. punkt. 2.30 
na Pll. Wol nica pod Ratuszem 

W! 

ta z.ostała wczoraj WIeczorem. subskrypcyjne od dostawców. kt6rzy 
Jednak w izbach skarbOwych trwa mają należności w różnych imstytucjach 

jeszcze subskrypcja nadal. Przyjmowa- państwowych i dokonają zamda'llY zobo­
na jest od tych sqbskrybentów miano- wiązań państwowych na oblilgacje PO'~ 
wicie. którzy złożyli uprzednio dekjara życzkowe 
cję. ale nie mieli wolnej got6w1kj i obec Na specja:lną uwagę zasługuje fakt, 
nie dopiero wyrażają gotowość doko- że wpłynęło dużo deklaracyj poży'cz.ko, 
nania wpłaty. . I wych, od pOlaków, zamieszkałych Zagra' 

Dzień dzi'Siej,szy wYkazał. że tej ka- nicą, mimo iż w tym kierunku nie cZy­
teg-ar.ii subskrybentów jest jeszcze dość niono żadnych wysiłków af.!itacyjnych. 

:1arOJIJOJJj 8'ra;1l fi) Jlrn~rlJ'~ 
1 zabity i 15 rannych w czasie starć ulicznych 
New York (PAT), 6 paźdz·iern:nka. zabita, a 15 odniosło rany. 

Pomiędzy strajkującymi robotnikami W celu roz/p,roszenia demonstrantów 
przemysłu staJoweRo a policją w Am" policja zmuszona była' użyć bomb lzawią 
bridRe (Pensylvanja) doszło do starc:ifl, cych.. 
w którego WY!IliJku jedna osoba została 

Włamanie do dro!!erji 
krakowsliuej 

Kra!{ów, 6 paździer.nia{a, 
Osta1ni,0 bardzo często noto<wane są 

w K.rakowae właman,i'a "na kratę" cZ)'1li 
prz.ez wyięci,e lub wyważenie kraty w 
dJrZlWli.aooh i oknach. W po.dohny SpOISÓl) 
dOiktOlnan,o (!lIocy ollel!dla~&:Ze:j wł,am:tnLa do 
diI'Og·etii SteI8Jn.a~ Ost.rągowskiego pt1zy 
uJ. K,a,zńmiema Wielkiego 35. 

Zło.cLZ'1ejoe dlo,siali się do wnębrza skł.a­
du pI'lzez wygięcie kraot w oknie, poczem 
s,kra,d>łi z k,a,sy 50 zł. a.ral: z s,zaf kosme­
ty:ki wad,ości 250 zł. i zbiegli w niewi ' 1 

domym ki,el"iUnku. Włamanie z(~stało 
strzeżon.e do!p~ero nrustępn.e.go dnlDa I 

po otwt8lI'ciu d<ro,geI"ji. 



~ 
Posłuchaj pan ... 

Ateny, Konstantynopol, Jeroz r a. 
-::-

Do Moskwy przybyła delegac:~ chł0p6w u­
kraińskich, którzy przyszli poskarżyć się Stali­
nowi na ich ciężki 10$. 

ni i chodzimy bcz bUt6y... . 

Wycieczka okroIłnIl "POLO"IA" 110 Worzu Czarno", I Sródzle",ncm. 
Odjazd 24 października b. r. ze Lwowa. .Po~r6t. 7 listopada b. r. do Lwowa. 

Ceny bilet6w łącznie z paszportem 1 WIzamI od zł. fiOO.-
Inf. sprzedaż bilet6w: LltłJA QDYtłIA-AMERYKA Warszawa, ul. Marszałkowska 116. 

- Drogi towarzyszu - oświadczyli chłopi. _ 
Coś tu jest nie w porządku... Obiecywałeś nam 
przecie raj na ziemi, a tymczasem Jesteśmy iłod-I 

Stalin uśmiechnął się na to i odparła I .LA,,,. .... 
- Głupcy... Czy słyszeliście Wedy, aby w 

DARMO BROWNING 8-mio swz. 12.95 '(bez zezwd.). Darmo stras2alk i 50 na4>oi I 
otrzyma kaMy bezpłatnie, kto zamówi u nas Listownie zeg1l:rek ze zlota franc., 
niczean nie różniący się od praw. złota 14 kair. wyreg. do m 1:I1.U t y z 5-letma, gwa­
rancja, za zł 6.95. fan<taz. lep. gat. 7.45 (zam. 30), plaski ankieT<?Wskl l~, 14 i 20 zł. 
Kryty a'Tlkier z 3-ma kOIpertami 12.95. Na rcke damSlkie lub męskie 9.95 I 12.50. D~­
ski złoty z próbą 25 i 30. - Bez ryzyika. W raaie nie5lP'Odobania zWTllICamy pie­
niądze. Adres: Przedst. SzwajclI!rska fabr. Zegal11ków "Spójnia". W<IJrsUIWa. Puław-, 
ska 73, m. 15E. . 1· 

raju ktoś nosił butv? ... 
•• *. 

Stra<;zny ruch zrobił się nad Atlantykiem. 
Codzień ktoś przelatuje z Ameryki do Europ, 
lub odwrotnie. W zwięzku z tero w jednem z 
pism new;orskich ukazało llię podobno następu_ 
jące ogłoszenie: 

- Lotnik, posiadaJący trzy puszki konseł"W. ~ 
okulary ochronne orlllZ ćwiuć kilo chałwy po, i 
szukuie drugiego lotnika, posiadaJącego aero-! 
plan, celem wsp6lnego przelotu przez ocean I 

Atlantvcki. Oferty sub. "Moda na Atlantyk". 

•• * 

00 
gneblonl PG .onlt 

r.klamoweJ cJlugit 

2 Zł bu /(drbówtil. Jtpil.~.lub 
srłvkt nIlch pomocnirtlJch Yodkdw; /tel". 

trJrd/tlą arog4. przez zwlJkr. cz.ufli~. zł. SołidnyilrwłłlpMye mozr kilki II' N1tzbcdllf 
dla )l4łI1 pen6w. IMa zaoSltl~dzicie. ni. wyd.j~c ni m"tjrre.moJqt przy' 'fIn _ r.dnio ondulowanI wrnlU- W\jsulilmu u aliaenitm DOCllowem. 

Pan Czesław um6wił się ze swą narzeczoną .. KADEWU", Łódź. ut ANDRZEJA Z4 oddz. 3. 
punktualnie o godzinie S-ej po połudału w "Es- ••••••••••••••• ł ••••••••••••••• 

30-5 

p~an~dzieN'" Pan ~esław ~.r~yby, ł punktntualrub'eł o II" losY do T-ej klasy 28-ej polskiej Pań-
pIąte]. arzeczoneJ OCZywlSCle eszcze e y o. stwowei Lote.rji Klasowej są do nabycia 
Usiadł przy stoliku. Czekał do sz6ste" poczem ;1 w największej Kolekturze Zagłębia Dą-

. . li' . ał" 'ść gd n·"l browskiego 

BEZPŁATNIE każda go!>poda>rna Pwi wie· 
diZieć musi, że zamiast 54 zl., wysyłamy OIboonie 
za bezcen, bo tY'lko za 22 zl. 10 &,r., caty kom· 
l-et pierwswrzednych towarów, a mianowicie: 
2 kołd'ry pikowe na 161Jko w e1'egan<dkie kwiaty 
i desenie żakardowe. 1 obrus świąteoczny żaJkar· 
dowy w białe kwiaty. 2 pary fiJrwek do 2-ch 
ckien dO\PaJSowa>nych. s'kladających się z 2-ch 
lambrekin i 4-c.h szali, h3lftowanych w ładne de­
senie i jeden dywan ~any w najanodn:ejsze 
nbra>zY na śdanę. Wszystko to razem tylko za 
22 zl. 10 gr. wysyłamy. ~ra'Wie da<rmo, za po­
ora·niem pocztowem. BeIZ -ryzyka l!l W razie 
niepo<kbamia sIę przyjmujemy z powrotem. 
AcLresować: Pols<ka Pomoc, Ł6dt, Slk. J»;:ztowa 
549: Uwaga: be~platnie dołączamy d:> katdej 
pii<CZIkl oały komplet kOSlIIlety<:zny. 

4 PARCELE razem lub odd,zielnie po 215 S. do 
sprzedania na osiedlu kolejarzy w Płaszowie. 
Wiad0100ść Kra!ków. Pijarska III p. 

NOWiny filmowe 
zDleclerp . Wlony z~lerz JUZ WYJ, Y ""'5 e

l 
&: 'lir H. _ WD1 s:. HI~.1 

zetknął S1ę w drzWIach z tą, na kt6rą czekał. ~ • • ...,.. ... ., a:, • 
- Ależ, Ewo _ zawołał zirytowany. _ Cz, w Sosnowcu, 3-go Mała 23 

ni lub w oddzialach: 
nie nauczysz się gdy być punktualną?1 fi BEDZINIE. uL Małachowskie,to 1 

- Ależ, Czesiu - odparła narzeczona - 00 w ZA WIERCIU, ul. 3-Jto Mala 1 
się ma z tego, idy się je&t punktualnym? Patrz I lV DABROWIE Gór., ul. 3-go Maja" 
- tyś był punktualny i musiałeś za to czekać lV GRODZCU. ul. Kościuszki 3. 
cała. "odzinęl Losy na prowincje wysyłamy 1>0 wpla-

s ceniu należ,ności do P. K O. na konto •• • 
W miasteczku odbywa się wielka uroczyst~ć 

z pcwodu otwarcia nowego szpitala. I 
W wielkiej sali gminnej zebrali się przedsta_ 

wiciele miasta, władz, goście itd. Między inny­
mi zabiera głos również pan Alojzy Mayu, bo, 
gaty kupiec, kt6ry powiada: 

- Na uwagę zasługuje jeszcze ofiarność spo, 
łeczna, clziękł kt6rej powstał lUI8Z szpitaL.. Ja 
sam dałem DWIE tysiące złotych ... 

- M6wi się DWAtysiąceH. - podpowiada 
mu ktoś zboku. 

- Dwie tysiące złooych to dz!j kupa forsy, 
S:!i~ę ~w.~ ,- ciągnie dale' Ma.~el'. 

- Dwa tysiące... - ~ada leszcze fU 
ktoś zbokn. • __ 

Na to Mayer obun.onym ~łoserol 

Nr. 304267. 
Wyciąć I przesłać w kopercie pod 

adresem kolektury. 
Do 

Kolektury Loterii Państwowej 

5I. HI.~ ft'~UftiEJ 
w Sosnowcu., 3-go Maja 23 

Niniejszem zamawiam: 
· ...... ćwiartek 1>0 ZI. 10.-
· ... , ... połówek 1>0 ZI. 20.-
· .. '. . całych 1>0 ZI. 40.-

do I-ej klasy 28·ej Polskiej Państwowej 
LoterJi Klasowej. Należność za losy w 
kwocie Zł. .. .. równocześnie wpła­
cam do P. K. d.. na konto Nr. 304267. 
Imi~ i nazwisko ........ . 
Miejscowość . . . . . . . • . . ~' 
Poczta . . . . . . . . . .•• , 
Dokładny adres . . . '. . . . . . 

••••••••••••••••••••••••••••••• 
- Nie przeszkadz&j pani ... - Jak się daje Uzutpełn!en!em ~ndywiK:llUalmej całości 

na ten cel dwa tysiące złotych, to nie szkodzi I w)1kwinJtnej pallii jest woda kolońska -
jak się m6wi "dwie" tysiące, rozumie pan?1 .,LADY". 

TRZYPIĘTROW A kamienica do sprzedania 
Szopienke. Kości!usa1ki 7. 

i 

DENTYSTYCZNA pomoc uprzystcpnta zakład 
Antoniego KORNIKA. Kraików .. ul. św. JANA Z4. 

(lu). - Maurice Chevaller przybył 
j<tl/Ż do Paryża. Jednemu z dzieIlin:i!ka­
rzy ośwdadlczył. że miał zamiar nakręcić 
w Paryro film pod reż~erją Rene Clai­
re' a, leoz umowa nie doszła do s1rutku. 
ChevalJier wY'SU\W w operetce "Nieto-
perz". 

•• • 
ZnaIKomlty reżyser ndemłeoki. Pabst, 

.JASNOWIDZACA przyjechała na żąd3Jllie k:Ii­
jentów na krótki czas do Kratkowa. Prze\PO­
wiada- przyszło-ść i przeszłość zdumiewająco 
trafni,e. Kraków, ul.. I<rzywa 9, m. 1. twórca "Opery za trzy glI'osze". "Atlan­
EMERYCI zamiejs<Xl'Wi zarobia, 10 zł dziennie. tydy" i i'll;n. nde mógł d~'llriej wYtrzymać 
Zg;łoszenia "Samopomoc EmeT~ tów', Kra'k6w, W Niemczech i opuścił swą ojczyzttJ.ę. 
Sławkowska 25. Na ooj)Owiedź załączyć znaezek Pabst zamieszkał pocz.ąJtlkowo w Pary-

UNIEW AtNIAM zgubioną ksidecl~ KIł!SY Cho- ru, g-<iz,ie miał zamiaT n~ ffim p. t. 
rych. Kraków. WieQebnowska Marja. ,,Z góry na dół". Obeanie akalZluje się 

I UNiEwAŻNIAM z.gubiooą ksideezke KllISY Cho- jednak. że Pabst wyjetdża na stale do 

I rych, Kraików. Riibl_6r_Józ,_ef_. ______ Ameryki. gdz:le ma zamiar zabrać się do 
pracy. 

UNlEW AtNIAM skJradzioną ksid-eoczIke wojsko- ~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
wą p. K. U. JasIo, na nazwiSlko Leon Sohwdll, :: -
Krynica. DokldlwY. nie;u.słajl\cy ka.szel1 łagodzi sok 

azosJ1ku z maric .. r. r. wyrobu A/pteki MaIzo­
UNIEW AtNIAM z.&Ubiona, ksiąteCZ:kę Kasy Cho- wlcdldel. DoJctora. ~ 'W WiIIIl'SlZawle, 
rych, KtraJków, TU'SzYń.s1d AntonL M!IIZawiooka 10. 

Brooz-urę o lruracji ~owej l imormacje 
UNIEW A1:NIAM zgubioną ksl9,Żecz..ke K!bSY Cbo- w t..odzl udziela Apteb BolU'ska i Schatz, P.me-
r}'lch. KTak6w, Neuman Rózia. j1llZXl 19. 

EXPRESS ILUSTROWANY otrzymać motna j-E-X-P-R-E-S-S-IL-U-S-T-R-O-W-A-NY--o-t-rz-ym-a-ć-m-ot-na 
W Augustowie w kioskach i Agenturze Gazet w Suwałkach we wszystkich kioskach. Przed-
B. Myszkowskiego Pl. Pilsudskie2'o Nr. 2. stawiciel: T. Sl<llrowski itl. Kościuszki 84. 

ANDRZEJ NOMAR. 7)' stanał rÓ'W'nlet W przyzwoltem ocldale-
;,;,;....;;...;.;;.-...;..---- niu. IllS'J)ektor PQlPrzez sZY'bę awta wi-

BI d k b tk ? dział wYsiadająca I!oobiete. a nawet 

!owa tabliczka na drzwiach z napisem: 
"Marla Mesanow". 

- O.lyżby ni.a. była "Smutna M. M." on yn a czy rune 8. ~~l~~~:r~fn~j~t~~r~~:~~ 
S.~nsoC: •• J-no m:IIowieś€ hrrg_~nOllna. otocz.~iem. Niezna~a uiŚCiwszy tak-

-- ~ ..... . sę zll1knęła w bramIe. 
W jednern z wielk.ich miast Polski za-loczywiŚcie W bezpiecznem oddaleniu. . Wtedy dopiero inspek1for odważył 

- rozmyś.lal il1SlPektor schodząc powoli 
ze schodóvv. I 

te byl już na tropie, nie wątplil ani 
na chwilę· 

strzcl~ny z~stal na uh<:~ po1>ula~ny lekarz Po wyjściu z bram cmentarnych czar- i się opuścić SW" kryJ'ówkę Wręczywszy 
dr. MIetllekI. O zbrodmę podejrzane sa, d k' l . . d' t l. I ." . . ROZDZIAL VI 
dwie kob:cty, z których jedna miała inicjały na ama s mę a na przeJez żalaCą al' - szoferoWI za faty~e srebrną monetę, ka • 
M. M. sówkę. za~ mu odjechać. Następnie 'D'Od murami Od. powyżej opisanych WY'Padków 

Pewlll~j nd,ecLmeM iInsp, GrMVt udał się na Gdy nie znajoma odjechała, inspek- kamienic przemlcr1'ął .00 bramy, w której upłynęło trzy dni. W czwal1tek ok{)ło 
~b k~:1~ !f:a,~,rug~b=~bi:~ tor zn~lazł się W nader trudnej sytuacji. l!1i1\męla śle~wllia kobieta· Już w .wejś- g'odzLny 9 wieczorem przed dworcem 
pnz ech ooziła' oook gnolb.u lelkM1Zlll. PostÓj dorożek samochodowych zna!- CIU natknął SIę na dozorcę o l)OCZCIWym ~()lejOWytlll zatrzymało się autó, z ktOre 

Ko,bieta zJl1oibill:a oos.erwatoll1OlWli M.esqJO- dował się na sąSiedniej ulicy, a tu każ- wyrazie tW<łirzy z dużemi sumiastemi gO wysiadły dwie damy. Traga.rloe pod 
dizrJam.k~. Nib::~~si.ę'P17 gl1O:1Ie;- da minuta oczekiwania mogla spowodo- wąsami. Inspe1kJtor postanowił z.a~rać" pierający z braku pracy mury na \{-idok 
f~l'z.a A~,gr~ ł, l' 'bg;,e' ~~ęc:j;; wać niepowetowaną szkodę. Na szczęś- prze<i nim rolę d{)nżuana, u~aniająceg'o: wyladowane~o walizkami p'odró;i;nemi 
e
1

.... z z ę a na n.a~ z.s,zyun • cie na jezdni ukazar się jakiś prywatny się za kobiCltami i aby urobić sobie le- samochodu, rzucili się jak sępy na nie. 
_ Nie ona - szepnął do siebie roz- samochód. Urodowany inspektor wy- ,Płei tere? działania. wetknął dozorcy Jedna z pań. odziana w długi podróż-

czarowany inspektor i już miał sięgnąć biegł na środek ulicy i uniósł rękę do w rękę kll~a srebrnych monet. ny płaszcz, uśmiechnęła się na ten \Vi-
po papierośnice. gdy wtem spojrzawszy góry. Auto stanęło. . . DOziOrca mrugnaJl filuternie iednem <lidk~ zwróciła się d.o s';Vej t~W8:· ·rszk.i: 
machinalnie na grób spostrzegł iż na - A pan co robI? - zapytał hardo OkleIn. Mado, przY~llnuJ walIzek: a la 
nasypie coś się czerwieni... Prz~tarł 0- szofer. ;,' - Bo. ni?~ 'lIa co - z~pytal. tym '.-~"em załatWIę formalnOŚCI bile-
cz s dz c że to fa ta morgana zmęczo I - N ..... nadzwyczamego, pragnę się - WIdZICIe - zaczął mSlpektor towe 
ny~h ire~c'. Nie - była to jednak rze- I tylko p,!zejecha~.. - odpowiedzia~ ins- tutaj prze<i chwi!lą weszła śliczniutka i - Do~rze Marv~h} --: ncjl~~wiedzia-

. I pektor 1 usadOWIWSZY SIę oook kIerow e,J,egancka pand. ła zag-admęta. rówmez mCml1IC.1 eJe.!!,anc 
CZYtlsto~;. . I t żno-I cy d.odal roZikazu1ąc'y1J~ głosem - jeg- - Aha, tu cię boli - r{)Ześmiat się k? ubra!1 a -, !v~ko p<1miętaj, <1bvśmv PO 
, . kn.slPk

e 
or fakom~tav. YYlo o.s roprzy tem mspektorem polIcjI. &'Oń pan czem- dozorca - widziałem. widziaJem proszę CI~gu me spozmly. 

SCI .1 oma s <o. aml zpa az Sl~ prędzej to auto! . szanownego pana. - Skądże, przecież wieSl. że . Wa-
g:oble lekarza I zdumIony podmósl bu- To mówiąc wska.'zał szoferowi punikt _ Wid:zieliśde? _ zawalał urado' ~ons Lits Cook" wydaly mi !ilż n<l '-rKę 
loet. ponsowych r6ż, przewl~zany czar- widoczny w ~órze ulicy. W8lt1V inspektor - a co to za je<ioo? dwa miejsca do sleepingu zakopiall~kie-
ną Jedwabną wstą:!eczką. NIe namyśla- Swfer snońrza' ~~"""-tba na nł"""'- u h b d ..1_ k bl~"ń gO Chodzi mi tylko o pewna drobnost-. . . I b k' t 6 '1 db' "t'.,. i LĄJVU'V ~,IV - uO. O. ar zo porz.ąUII~a o C'L<l. l. • . 
~ąc Się wIe e . u le w rzucI na leg~- wszednie~o sąsia<la i wlączyl mouor·- To jest Maria Mesanow- Ale ona kawa Il\ę· 
Jącem~l wywI~dowcy s.am zaś udał SIę Auto dobrei marki pomknęło jak s1:rza- lerów nie lubi _ t>OŚpieszył z wy jaśnie -. Czy panie do ZakoD;1nc~o?-
szybkIm kro~lem w kIerunku zakrętu. ła i po k~lku mimmach ZJnalauo się w niem dozorca . wtrąCił. Sle do rozmowy tr~C!:~rz. (lbju-
za którym zmknęla nieznajoma. Po oml- nieda,lelkieJ od1'e~lośd od taks6v.nkf. . cwny l<łik wie.Jbl<ld ba~ażami. 
nięciu kilku krętych ścieżek dostrze~t - Proszę uważać na nią - prze- ń j ~~ Mesa~~ - k.fwt6rz~1. Pani nazwana Marysią s'kincTa DO-
ją w głównej alei cmentarnej. Szla tym strzegał inspektOT szofera - i bez zwm s ro iC ta ml~sz.~my hDlspe or - o takująco d,ow<\. 
samym równym, elastycznym krokiem, c;mia czyjerkolrwie:k uwa~i. sunąć 00 jej ona u 1 mles - '. - W takim razie poci <l g- lr,l':1.lnv rio 
nie oglądając się poza siebie. trasie aż do celu. - 9<1. ~ku. na d:u~1em Plę.jrze. Al~ stacji wę'd r)\ve1 na tnrze. C,, mOlna 

Inspektor odetchnął z ulga. bowiem - Słucham pana - odpowiedział muszę .Tuz .IŚĆ. b? mm.le z P?dwor~a kto s ladować do nrzedzblll wa,lizki 
obawiał się. iż nieznajoma z~jnie w la- szofer bez szemrania. wola. MUSiało SIę wldoclme coslk stać. - Ależ naturalnie - notwif'rd ?iła 
biryncie alejek. Teraz ją mial na oku I Mineli kilka najruchliwszvch ulic i .Z~dowolony z uzyskanych informa- jedna z pań - przedział II klasy 
diocia:! nie m6gł stanowczo twierdzić. \V Dości~u la taksówka wjechali w uli- cYJ InSlpektor. Wi~dł na . korytarz,. a I 

,ikt inny, lecz tylko ona rzuciła wią- cę Sienkiewicza. Tu1aj przed jednym z stamtad przesadzaJac PO klIka stopn.1 na 
r<ę na grób Romana Mietllckiego. - dużY'Ch gmachów taksówka za~rzymała raz dostał się .?a dJru~ie ptetro. luz na ł 

3tanowił odprowadzić ją at Jo domu, sl~. Samochód, którym Jechat Inspektor schodach rzucIła, r się w: oczy me.! 
IDalszy ciąg jutro), 
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SENSACYJNA POWIESC WSPOŁCZESNA 

STRESZCZENIE: POCZA TKU POWIESCI. 
Józef Chudzik był bezrobotnym. CM 

dwuch godzin siedział bezczynnie przed 
dworcem kolejowyin. .gdy nagle podbiegI 
doń jego ukochany synek. Jaś. który poka· 
zal mu znaleziony przed dworcem kwit 
bagażowy. 

Na POdstawi-e tego kwitu ojciec i syn od· 
bierają walizkę. w której ku wielkiemu 
swemu przerażeniu znajdują między gazeta­
mi i szmatami odrąbaną rękę mężczyzny 
oraz woreczek z pieniędzmi I kosztownoś­
ciami. 

W chwiH. gdy Chudzik otwierał waliz,kę. 
kteS zapuka! do drzwi. Szybko wsunął wa­
lizkę pod łóżko i w tel chwili do pokoju 
wszedł policjant. a za nLm jakiś pan z tecz­
ką oraz dozorca Owym panem był njent 
Oluński. który przyszedł · mu oznajmić. że 
według przedśmiertnych zeznań ~iejakiei 
Klementyny Wiórczyńsklej, zamiesz,kałej 
przy ul. Sląskiej 12. jest on iedynym i właś­
Ciwym synern hrabiego o nieznanern razwl­
sku. albowiem Wiórczyńska zmarła przed 
wypowiedzeniem tego nazwiska. 

Od sąsiadek Wiórczyńskiej ChudzLk do­
wiedział się, że ongiś służyła ona iako pia­
stunka u pewnej hrabiny. a ostatnio prowa­
dziła tajemniczy Żywot Odwiedzała ją pew­
na elegancka dama o ni ezWYkł ej urodzie. 
którą wszys.cy nazywali .. Księżniczh, Cy­
gańską" i która przyjeżdża cytrynową limu­
zyną. ChudzLk ujrzał II, pewnego razu na 
ulicy I uczyniła ona M. nim niezwYkłe wra­
żenie. 

Jeszcze tego samego dnia ChuGzlk po­
stanowił pozbyć się nieszczęsnej walizy za 
miastem, lecz przeszkodziła mu w tern pew_ 
na chłopka. Wobec tego rroci! walizkę do 
stawu. Następnego dnia dowiaduje się z 
gazet, że policja oprócz walizki w ~tawie 
odnalazła druga taką samą walizkę. zawie­
rającą drugą rękę bestialsko zamordowanej 
ofiary. 

OVI'ÓCZ owej chłopki widział Chudzika z 
walizką zawodowy rzezimieszek, Włady­
sław Pakuła. który glWi Jasiowi. te odda 
go wraz z oicem pod sąd. jeteli nie wystara 
się o 100 złotych dla nłe~. Jaś dobiera so­
bie do pomocy swego kolegI:. sila·cza Felka. 
l razem sZij)legują Pakułę. Za miastem do­
chodzi do walki między Pakułą a jednym z 
jego karmratów. przyczem Pakuła pchnie­
cl~m noża zabYJa swego rywała. Jaś. wi­
dząc to, ma go feraz w re:ku l nie obawia 
slo Już denuncjacJI z jego strony. 

- Narzeaoną Chudzika Jest służąca adwo-
kata OIowniewskiego, mieszkającego w tym 
samym domu. zgrabna, młoda d:ziewczyqJa. 
której na imię StefclL 

OIownieWS'kl zainteresował sio losem 
Chudzika. a gdy Jaś ().POwiedział mu w 
wielkiej tajemnky o odkryciu dokonanem w 
walizce. adwokat OIowniewski z niewiado­
mych przyczyn padł zemdlony !;la podłogo .. . 

Jaś. obawlalą.c sil) w dalszym cia.gu zdra­
dy ze strony Pakuły. szpieguje go w nocy. 
Okazało sic:. że Pakuła przeprowadza jakieś 
konszachty z t>rzyjacielem Księżniczki. Ka_ 
rolem Zawldzkim. który poledł mu. aby za­
denuncjował Chudzib. lecz Pakułi. obawia­
jąc sie zemsty Jasia. nie chce się podjąć tei 
misji. Wobec tego Zawidzki zwraca się do 
Księżniczki. przez którą niejeden mężczyzna 
odebrał sobie Już życie. aby nawiązała zna­
jomość z Cudzikiem i skłoniła go do popeł. 
nlen,ia samobóJstwa. Dlaczego Zawidzkiemu 
za1eży na śmierci Chudzika i kim on jest 
właściwie - niewiadomo. 

Ksieżni<:zka. chcl\.c wzbudzić zazdrość w 
Zawidzkim, stara ' si!) uskl!!ć Chudzi!ka któ­
ry przez nia. zapomh1a o swej biedm~j na. 
rzeczonej. 

Pewn,ego dnia powracającego od Kslet­
nlczki Chudzika a,re:szttlją dwaj wywia­
dowcy. I 

W Urzędzie Sledczy,m Chudzlk dowiaduje 
się ku swemu wielkiemu przerażeniu od 
nadkomisarza Belzy, że jest pos,dzon'y o 
zamordowanie ·hrabiego Kazimierza Burs­
kiego. jego rzekomego ojca ... 

N aoszedł wreszcie dzieli l'WlpraiWy .~_ 
we;. Na ławi.e obro6.czej Z8.6'WU .. dwOikat 
Głowniewski 

W pewnej chwiłi d-o proku.raJton. pod­
choozi wotny i wręcza ka.rtkę llMtępu;ącej 
!reśc': 

- "Nie Gręczcie nieWÓilltnego cdowiw&1 
Cze!!o chceci~ od ChudxiJka? ... To ;. ZMll<Ol' 

ao \\'a łem hrabiego Bur9kLegof SeI'W'U41 
Okazuje slę. te ka.rtkę tę pool'1tuoił 1>1-

wien gaTbu~ek. który W)'1S<Zedł z NJ!i. 
Policja wysyła za nim Itstv gońc.ze. lecz 

bezskutecznie. Ga.rbusek znikl w tajemnł­
czy sposób. 

Na podstawie listów GarbuSIka sąd zwal­
nia Chudzika z odPOwiedzla.lności zamor­
dowania hrabiego Burskiego. 

Chudzik zapałał do ksietnl~kl wielką 
miłością. lecz ona zakpiła zeń wprostu i 
pewnego dnia wyprosIla go z J)Okolu przez 
pokojówkę. 

Chudzik chce z tego 1X>wod.u PO,pełillić 
samobójstwo Jaś podejrzewa. że przyczy­
ną zmartwień Chudzi'h jest Pakula oraz 
księzniczka i dJatego wraz z Felkiem udaje 
się przed hote,1 •• Maicstie", 

Z ro'Zkazu Zawidzkiego porywa go tam 
Pa.kuła i sprzedaje bandzie cyganów. 

Chud'Zik udaje się ze skargą do adwo­
kata OIowniewskiego i w chwiH gdy 1'0%­
mawia z nim w gabinecie. - zjawła ..... 
spodlziewanię Garbuseik. 

- Ja? ... O, nie mój panię!... Ja tego 
nie zrobie!... Pan chce, widzę, wzbu­
dzić we mnie litość! ... Dla zbrodniarzy 
nie mam litości!... Pan zamordował hra 
biego Burskiego, sam się pan do tego 
przyznał... 

- Tak jest. .. 
- Więc musi pan ponieść zasłużoną 

karę ... Niezwłocznie dzwonię po komi­
sarza Berzę! Niechaj tu przyjdzie i pa­
na aresztuje!... 

- Pan tego nie uczyni, panie mece­
nasie ... 

- Dlaczego?!. .. Któż mi zabroni! ... 
Nie ruszaj się pan zmiejsca, bo będę 
strzelał! 

- Nie ruszę się, bądź pan spokoj­
ny ... Mimo to got6w jestem założyć się 
o tYsiąc zlotych, że pan nie zadzwoni 
do pana nadkomisarza ... 

.- Pan jest w błędzie ... Zadzwonię ... 
Pan mi zabroni? ... 

-Nie... Wystarczy, jeśli powiem 
tylko jedno słowo ... To słowo wystar­
czy, aby mnie pan stąd natychmiast 
wypuścir z największemi honorami. .. 

Mecenas wybuchnął śmiechem. 
-Pan chce we mnie wmówić, ie 

jedno pańskie stowo wystarczy, abym 
zmienił o panu zdanie? ... Cóż to zasło­
wo? ... 

- Nie zmuszaj mnie pan do tego. 
abym je wypow;edziaL 

- Chcę właśnie, żeby pan zdradzH 
mi tę tajemnicę ... No. proszę, mów pan ... 

- Nie ... Nie powiem ... 
- A widzi pan! - zaśmiał się me-

cenas, nie wypuszczając rewolweru z 
dłoni. - To byt tylko ·bluf z pańskiej 
strony! ... Więc ja jednak zadzwonię!... 

Trzymając w prawej dłoni rewol­
wer, sięgnął lewą ręką po słuchawkę 
telefoniczną. ' 

- Połączę się natychmiast z Urzę­
dem Sledczym, mój panie... No, gdzie 
są pańskie groźby? ... 

Z ust Garbuska nie znikał uśmiech, 
gdy rzekł: 

- Więc zmusza mnie pan do tego, 
abym powiedział to słowo... Dobrze ... 

Nastała chwila milczenia. Garbusek 
rzekł nagle dobitnie i ~tośno: . 

- Ropucha .... 
W tej chwili stało się coś straszne­

go. Rewolwer wypadł z dłoni mecena­
sa, a słuchawka telefoniczna wyślizgnę 
ta mu się z drugiej ręki. Przez chwilę 
mecenas i tajemniczy gość przyglądali 
się sobie nawzajem, poczem adwokat 
Otowniewski upadł cieżko na fotel i 
wybełkotał: 

- Pan wygrał zakład ... Bożę, Boże. 
Nie zadzwonię ... Idź pan ... Idź pan i nie 
pokazuj mi się pan więcej na oczy ... -
Nie chcę pana widzieć ... Słyszy pan? ... 

Garbusek skłonił się z gracją. chcąc 
odejść, lecz mecenas zatrzymał go: 

- Stój pan... Jeszcze jedno... Po-
wiedz mi pan, kim pan jest... 

- Niestety, nie mogę .•• 
- Błagam pana... Chcę wiedzieć ... 
- Dowie się pan z czasem ... Nara-

zie nie mogę ... Żegnam panów .. . 
A zwracając się do Chudzika, do­

dał: 
- Zainteresuj się pan osobą pana 

Zawidzkiego ... Radzę panu ... To bardzo 
ciekawa postać ... Serwus ... 

I znikł za drzwiami. Chudzik stał o-
szołomiony tern wszystkiem, co wi­

dział i słyszał w gabinecie adwokata 
Otowniewskiego. - Mecenas siedział 
przez kilka minut zamyślony. wreszcie 
rzekł niby do siebie: 

- Kto to jest? .. Kto to mote b"yć? .. 

, 
gan zwrócił się uprzejmie do kliienta: 

- Patrz pan ... Związany, a jak się 
zwinnie porusza ... Spórz pan!... 

I jeszcze raz kopnąl Jasia, kt6ry jęk­
nął z bólu i aż cały podsko.czył. 

Cygan wybuchnął śmiechem. 
- Galanty chłopak!... Weź go pan, 

ja panoczkowi radzę L. Takiego pano­
czek nie znajdzie ... 

Wyszli z wozu i ponownie udali się 
do namiotu. 

- Daj pan 1,500 złotycl1 gotówką, 
to gl) sobie pan weźmiesz ... - oświad­
,:zył w kOIku stary cygan. -- Mmej nlz 
wezmę ani grosza ... Szkoda gadania ... 

- To nie dużo ... - dodal młody cy-
gan. 

-Tyle nie dam ... - oponował 
Niemiec. - Kreuzdonnerw.etter... to 
kupa forsy ... 900 ostatecznie ... ani gro-
sza więcej ... Chcecie, to dobrze, iak nie, 
to nie trzeba ... 

- To szkoda gadanla ... -odparł sta­
ry. - Nic z tego nie będzie ... 

Niemiec wychylił ieszcze jeden kie­
liszek i powstał. Zataczając się na no­
gach, wyszedł z namiotu i wstąpił na 
leśną drużynę ... 

Na skraju lasu w tym ~amym czasie 
siedział pod drzewem Pelek. Idąc ślada­
mi, wskazanemi mu przez okolicznych 
mieszkańców, zaszedł aż pod sam las i 
teraz zastanawiał się nad tern, dokąd 
pójść na dalsze zwiady? ... Mówiono mu, 
że przejeżdżały tędy Jakieś wozy cygań 
skie, ale gdzie się zatrzymały, nikt nie 
wiedział. 

Od trzech dni i trze cli nocy Pelek 
szukał swego przyJaciela. Wyciągnął z 
torby resztę zapas6w tywnościowych 
w postaci kromki chleba i kawalka 
sera i podzielił fe na dwie części: - Je­
dną część spożył na poczekaniu, drti~a 
odłożył na później. 

Posiliwszy się nieco, rożefrzaf' się 
Rozdział dwudziesty drugi. dokoła, gdy nagle usłyszał jakieś krzv­

ki. -'I.' IlJńOn' Q".-~J- ni-~-'O~I- Zerwał się na r·ówne nogi. Kto krzy-1&1 .., t:;; \:7........ "'.iV. j czał? ... Zdawało mu się, te ktoś wzy-
Daleko za miastem rozbił swe na-I - Ale gdzie tam, panoczku!... - od- wał pomocy ... Wytężył słu~h ... Tak, sły 

mioty obóz cygański. Na polanie leśnej part cygan z fajką. - Za 800 złotych nie szal wyraźnie lek ktoś wołał: 
stały dwa płótnem kryte wozy. W je- warto było całej fatygi!... Niech pano- -Na pomoc! ... Mordują 1. .. 
dnym z nich leżał Jaś... I czek pomyśli ile to było z nim roboty!.. felek, nie namyślając się ani chwili, 

Jakże się zmienił w ciągu tych kil- Przecie to ryzyko wielkie!... Gdyby nas pobiegł w stronę, skąd dolaty'\valy wo­
ku dni .... Zbladl, zmizerniał... Oczy miał złapali, każdy z nas poszedłby do wlę- lania. Głośne echo, rozlegaj~ce się w le-
czerwone i spuchnięte: zienia!... sie, wprowadziło go w błąd. Nie wie-

Od czasu, gdy nie znana ręka porwa- - 800 złotych to ładny pieniądz!... dzial, gdzie szukać ofiary, wzywajqcej 
ła go na ulicy przed hotelem "Maje- Nie macie powodu do skarg!... tak rozpaczliwie pomocy. 
stic" nic prawie nie jadł, a od tej chwili - Eeee, to tam panoczek mówi... Za Wreszcie ujrzał jakiegoś człowieka 
minęły już trzy dni i trzy noce ... Auto 800 złotych · chłopaka nie sprzedamy ... pod drzewem. Mężczyzna 6w miał od­
wywiozło go za miasto, a tam lut cze- To lepiej zabierzemy ze sobą ... W Niem piętą marynarkę i kamizelkę, a z twa-
kał wóz cygański. Położono go na czech więcej dadzą... rzy spływała mu obficie krew. 
wiązce siana i nie rozluźniono nawet - ' A jak go przez granicę przewle- - Co się panu stało? - zapytał fe-
więzów. ziecle?... lek, ocierając mu przedewszystkiem 

Tutaj. na polanie leśne!. odkneblo- - Są na to sp.os~by. panoczku, są .. · chustką krew z twarzy. 
wano mu usta ... Ale zapowiedziano mu, Już my go przeWIeZIemy... -Napadli na mnie ... - odparł tam-
że jeśli odważy się krzyknąć, znowu. Właściciel cyrku wychylił kieliszek I ten. . 
stanie się niemową ... Jaś milczał. Bo na I rzekł:. - Kto na pana napadł?!... 
cóż zdałyby się jego krzyki? .. Ktoby , - Pokażcie mI go Jeszcez raz ... Zo- - Cyganie!... 
go tu usłyszał?.. baczę... Felek aż oaly zadygotał. 

Nie przyjmowal żadnych pokarm6w. - Może panoczek obejrzeć towar, - CYg'amde, powiadasz?!... Gdzie 
Stara cyganicha przynosila mu dwa ra- dlaczego nie ... - odparl młody cygan oni są?!. .. 
zy dziennie razowy chleb i trochę zim- i podni6sł się. _ - Tam. na polanie.·. mają swój 
ne! wody. Wypijał tylko wodę, bo sp a- :Właścicfel cyrku rÓwnież powstał obóz ... J.estem właścicielem cyrJ,l!, u­
lala go gorączka, lecz chleba nie tknął. Ledwo trzymał się na nogach. Z glowy ważasz pan ... Miałem z nimi zrobić pe­
Nie miał sil, by glową ruszyĆ. już mu porządnie wódka dymiła. Stary wien interes. ale nic z te):;0 nie wyszło.·. 

Leżąc teraz w wozie, zastanawiał pozostał w namiocie, a oni dwaj zbliży- Wracarrn więc spokojnie do domu ... a 
się jeszcze nad tern co się stalo. kto go II się do wozu. oni wiedzieli. że mam gotówkę w kie­
porwał, dokąd go wiezie ta banda cy- Wdrapali się na g6rę i mIody cygan szeni, więc za mną ... Nie spodziew3łcm 
gan6w?.. A przedewszystkiem nie wskazując na przerażonego Jasia. rzekł: się tej napaści Zlt'yłu a w dodatku, j.alk pan 
m6gł zrozumieĆ dlaczego nikt go nie - Widzi pan przecie, te to galanty pewnie widzi, jestem troszkę trykllię­
ratuje... Czyżby oiciec wcale go nie chłopak ... Dobrze odżywiony, zdrowy, ty,,, Więc położyli mnie odrazu n.a oby­
szukał?... . silny ... On, panoczku, oyfljy pierwsza- dwie łopatJki i zma.iSltrowaH na gtCldko ... 

A tymczasem w namiocie opodal od rzędnym cyrkoweem... Odważny jak Jak pan widzi. wszystko mi 7.f1brali... 
bywat'y się wielkie targi o Jego sk6rę. zbój ... Dwie godziny musleTi nasi ludzie - A był pan tam u nich w obozie? .. · 
Przy suto napojami i Jadłem zastawio- z nim walczyĆ, zanim go sznurami zwlą - Bylem ... 
nym stoliku siedzieli trzej mętczyfni.- zali... - Widzia'l pan tam może takiego 
Dwaj cyganie -- jeden stary z fajką w - A to przecie takie chucłiro... chłopca ... Dwanaście lat ma· .. 
ustach. drugi młodszy - oraz jakiŚ o- - Chucliro, ale mięśnie ma stal 0- Szwab zmrużył świńskie ocbka i 
pasty niemiec, właściciel budy cyrko- we ... On tak tylko wygląda ... Mądra b'e- spojrzał nieprzytomnie na fel'ka. 
wej, który zamierzał właśnie odkupić stja, kuta na cztery nogi... - M.ałegQ chłopca? .. A jakże.·. Wi-
Jasie i wychować ga na cyrkowca. Młody cygan kopnął Jasie w bok i działem ... We wozie leży ... 

- Więc jak powiedziałem! - rzekł syknął: 
właściciel cyrku.-Daję wam got6wb - Ruszaj się, no! ... Czego gapisz (Dalszy ciąg jutro). 
800 złotych! To rzetelna ceaat ... w..- się jak małpa!... 1 
cei dać nie mogę!_ Jaś poruszył się resztkami sU, a cy-
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Pod bl1ZBmieniBm 
ciężkiego losu .•. 

Pani Zofia B. z Sosnowca. "Jestem 
od humoru kobiet amerykan' skich, które posłano- młoda, pracowita, chętnie podeimę się 

••• kaMei pracy, którą kiedykolwiek dobre 
wiłu poprzeć plan odbudowy gospodarczeJ- serce zechce mi zaofiarować. Nie je~tem 

Jf sama, mam staruszkę matkę., złoz0I.1l\ 

Amerykanki biur=- czynny ' udział \II Z· yelu publicznem ~~:~:~i~~al~~~~:'. n.ij~~~re~n~;;;c~~ . . Ił , Się bez naJkOllleCWleJSzych potrzeb. Za 
(z) Paryski ,,Exce1c:im-" ,zamteśoil WY; kwesbję 'bego, czy mnetg-o pudru lub szyldy ,,N~bilemego Orła". W ok6Wlku zaległe od roku komorne, dosiałyśmy 

WIiIa:d z p. Gr&08 MOtriso:n Pool, r~· sz.milDlki. To jM kwest;a tycila... l tym za.md,eściŁam iecLnaik .MSItr.z0Żemi~, ilt wyrok eksmisyjny i tylko patrzeć, jak 
zett'lltaltlltką łed~ .amerykańskicl1 kJ.u. OdjpoMedri.ałam - mu tak !WDO l zaik'llpy iIlIa.leży z.ał.aJmć w tych magBlzy- obydwie z chorą matką znajdziemy się 
bów ko~~<:'Ych, licz~cy,oh OI~ółem prze- SZIOZe:Me, ~ dosk~aJe 2l~.ę SIOIbiJe ~- l ~oh jedynM w tym ~adjk~, o lI!Je ceny na bruku. Niejednok!otnie słyszę słowa 
szło 2 mli1100ly ozłlOalikJiń. wę z W)'!ŁWOIlZIOIDI0) SyWIIJaji 1 U mówu.ę to : lUl0 będą wy'Uze" mdleli w :un.nych akłe· ludzi rzekomo życzliwych, którzy wska 

Gl1aca MOl11'ison ,Pool w roWatt'lZyst- w 1ianiIeni'U W3Z'}"Stldch lroihlet ame!"yda.:ń-l paJOh. zują mi drogę, jaką ich zdaniem obrać 
w~e 32-ch mn~h amet')'1kanelk odb'rla stmoh, które z całą twU.a.oomojcią poprą I ' Do Z1a11eoetó motoh gospody.ntiJe się za- powiI1ll1am· Mówią mi oni, że jestem 
właŚll1e podróż !PO E~, z,a,pozn.eła aJkqję "Niebieskiego Orh", pod warun- s.tosawały i obeCDli.oe naJjciętszy i nairndJe- młoda i ładna i gdybym chciala mogę 
się z dJziala,1noocią etli1'OipejskJich klubów ki.em jedn:ak, iIż aJkqj:i ~ ntLe będme to-. be.zpLecznd-ejszy o1cres mamy 1:uż poza jeszcze sporo pieniędzy zarobić· .. Wiem 
k,ooo.e<:ych i poło.żem~ ~ wMryszyĆ ~a~, która: oobą. O ile ~ prezydentJa odn1Ie- ,o jakim zarobku myślą. Wolałabym jed-
OO1'oą>ejki. winna odpowWadać w.zrostowi płac. I s,i.e po!Żą.dany sukceS, to 'będlz:i.lC! on nad-' nak śmierć, aniteli piętno hańby, której 

Pod~ZM ll'02'JDlowy z,e wep6tpr8iCOlWnf.,. Po ocEbytej .z ~en. Johnsonem konie- ,wlęuzym naszym p1IeZYOIe.n'tem. Jeżeli przez całe życie zmyć, nie można ... " 
kiem "Exoed!si.o.ra" p. GMOe Mo.-rlsoo ~ wysł.a.łam tegoż dlnd:a do wsz)'S't- ! jedtnaJk. Roosevelt p1'lz~,ra, Lo ~ je9t wy Pani Zofjo, niech Pani nie słucha 
Pool rpoo:me1iła filię ~ cilC!ka.~ ,kroh naszych kil'Uibów 16.000 ~, ! kluczOIllIe, te - ii8Jk sam twWrdZli - bę- podszept6w ludzi złych, którzy podszy­
wi.wooności o kl()l~ ameryka.ńsktic.h. wzywa1ącydt dJo tluuzacia pre.z)"dJeJlltoW! ' dZIi~ ostał.nlim prexydJett'lJtem S1a.nów Ziecl , waią się pod płaszczyk życzliwości, 

OdpowtiJada,jąc lDiIl p'yhacie cbiJenmb.· ~ w 1'0igo ,pOCZY,O<artlJiach. Jed1l'ooz,eś ! nlocrotl)"Ch... I Polożenie Pani jest wYjątkowo cię~kie. 
rUI. o ustOis:tmJkow.amu ai;ę kdbiet amery- • 1'IOIZa~ałlMll lki!lk:Met tysięcy 1iJstów do Na'l'ade my, Ikobilety ameryf~,' Rozumiem to doskon8!le, ale niech PanI 
kańSlkich do obecnej ~j! Rooeeve1-~ ozłanIk.ió, z poleceMem. naJby- nie tracimy właściwego IWIIM O(pŁymi'L- ' wierzy i ufa, że jeszcze i dla Pani za­
la, 'P. Poolo ~ł iż kobiety ode· Wa!IÓJa ni'ezbędlnye:h produktów ~ ~- • mu, - Oi.łw1LadJczyła na za:kończenllC!, p. i blyśnde jaśniejszy promyk słońca i te 
gm.ły w Ikampan~ te:j wtieIJką rolę. mikńów w m.ag.aa;ynam, ~ący<:h GraJDe MonciJson-,pool. I do Pani życie się uśmiechnie. Niech Pa-

Sybu81C'ja polityc.ma. zaJdy od kohi.et ni nie traci nadziei Pani Zofjo. Tymcza-
.amerylkańs'kroc.h, - twWerdzjł p. Mor.ri· sem jednak, żeby choć chwilowo uItyĆ 
$00 - Pool, - aJb'bowiem ~ ~ Pani doli, przypomnę Jej, te służy Pani 
trzyma w swych m-ękach Zaaą4 domu ł tiliJ(J,;i~fll". DrrÓ.ta pOl.'1J prawo odroczenia eksmJslI at do przy-
lcieroWll'lliotWlO oał<ej rodlzmy, co j"t pod- ~.. szłel wiosny. Jak pani zapewne w.lada-
st.aJWą. c.ał~go ~aJlDqo ustroju amery· wysłał siebie samego Jako ... przesyłkę poleconą mo, eksm4sje pozostających bez pracy 
kal.ls.kJJe~o. . Zarząd londyńskiej poczty zauwa- . W przepisach pocztowych nie jest zostały na okres ,zimowy wst:zymame 

-:- K'I1e1dty ~zyde,DIŁ .. R()()J&evedi.~ żył od pewnego czasu, iż niejaki pan np. powiedziane, że listy powinny być z dnl.em 1 ~rześma. Musi Paru złoży~. 
stąpił do sweq kamp~, -:- OpiO"W Bray stał się jej zaciekłym wrogiem i pisane na papierze. Pan Bray korzysta-I w. tej .sprawle p~danie do sądu, pOWO­
p. Po ol, - przysłał do mMe , geoer.ał.a cały sw6j wolny czas poświęca na ro- jqc z tego zarzuca formalnie skrzynki .1Uląc Się na zaŚWiadczenie funduszu bez 
Johnson.a. z prośbą o WYwa:r:a1,e wpływu bienle przykrości tej instytucii. pocztowe listami pisaI1imi na ... kolnie-I robocia. Może Jednak któryś z czytelni-
na ~ mtlloo.y n.MZY'C'h zor:lla~:row.al,tyoh Zaciekły nieprzyjaciel poczty spę- rzykach twardych biszkoptach. panto- II kÓw naszych, rozporządz~jący woliną 
kohl,e1 w k~etUlIku ipOpUOIIa 1t0~ poozy- . .., flach itci posadą, wczuje się W Panl wyjątkowo 
nań dza całe dme nad wYszuklwamem r6z- . dk i d t 'd clętkie polożenie I chcąc ulżyĆ doli Jej 

. ł ~"-- . ł ~,.J-"_!. h b kó o porządzeniach pocz W wypa u n e os arczema a resa- . 
GelO,~ra.L JUlIIliSon le~Tt cz o~~em I nt yc hr~ w tW nr i z nader zlośll'wY towi takiego listu dziwak zwrac'a się i doli. chorej ~atki, zaofiaruje Pam pra-

oot.rym ! z,UJecydJowalll-ytm.. o pl'la:W\IIZ,Iłwy owyc I nas ęp e w . d d Lo t kM cę, kierując hst pod adresem ,Wolnej 
ż.oł!nJi.e który byna:'ln!11iej sIię me lm-ę.pu- sposób z nich korzysta. natychmla~t o .swego a w?~a a, ry T b .. ' 
• • 'l1Z, ' . k...J1..:,"".,} L_~_ !A.t. Ć l A. d' składa w Imlen1u swego khJenta poda- ry uny . 
re ~ tT.aJktu,~ ""''"'''''''1 1Ji2;K. SIamO<, ,....... sz.ere- Przyzna na et.y, Le rozporzą ze~la nie do urzędu pocztowego, robi rekla.- Pan B. M. z Łodzi. "Poznałem pew-
gowców. pocztowe w Anglj,l, dawno jut nie zmle- j 'tel l d któ . , b . 

- To 1ooni~'cme - o'§;wiadICZrł .mi nia.ne,. nastręczają panu Bray duże pole map~c~ta jest niejednokrotnie w włel- ~rz~k~c6:r:~ę~~kUja.~e~j~lęw~t~::ć 
gen'eT,ał John'SOll. - Tu me ?~~ ,~, do dZiałania. . klm kłopocie. Musi bowiem przeprowa- Mieliśmy się nawet niezadlugo pobrać .. 

f , dzlć fonnalne śledztwo, co sle stało np. Od pewnego jednak czasu, narzeczona 

fłJ'Y z'IBlonym slo lek ~ listem, pisanym na ustniku od papie- moja poczęła mnie unikać, nie wiem z 
" rosa zaadresowanego do pewnego m\- jakJiego powodu· Nie jestem pewien, ale 

zabawiają się obecnie podstarzałe angielki nlstra i wrzuconego do takiej, a takiej zdaje mi się, te unika mnie dlateg.o, te 
skrzynki pocztowej o tej to godzinie. przed poznaniem jej znalem wiele mlo-

(x) Monte Carlo w roku bieżącym ją bardziej swobodne obyczaje motna takiego to dnia. dych dziewcząt i z niejedną flirtowałem. 
zanotowało widoczną poprawę swego sobie pozwolić na ten przyjemny dresz Na święta Wielkanocne oryginał ten Zachowanie mojej narzeczonej ndepokol 
budżetu. Jest to pierwszy lepszy sezon czyk emocji. Zresztą trzeba przyznać: rozesłał swoim znajomym życzenia na mnie, ponieważ nie wyobrażam sobie 
od czasu rozwinięcia się kryzysu. Kró- te nietylko o dreszcz hazardu chodzi przekazach pocztowych.' bez niej życia i nie wiem co skłoniło ją 
lestwo ruletki mimo tej widocznej po- tym starszym paniom. Wlększ~ć z Największego Jednak krzyku w Lon- do zmiany postępowania", 
prawy dalekie jest jeszcze od czasów nich jest opaJllowana pewnego rodzaju dynie narobił fakt, gdy wysłała sam sie- Niestety nie potrafię Panu na to rÓw­
swej średnIej, nawet, koniunktury i ma:nją prześladowczą, ktÓra im każe na bie jako paczkę poLeconą przywiąrując nief odpowiedzieć. Czy nie zastanowił 
wszyscy akcjonarjusze, jak równiet i stare lata dorobić się fortuny i pozosta- sIę do roweru, które w myśl ustawy się Pan Jednak, że o wiele prościej by­
znaczna liczba niezatrudnionych krupje wić w spadku olbrzymie majątki. angielskiej wysyłane są według taryfy loby zapytać o to swą narzeczoną· Są-
rów, kelnerów i urzędników narzekają Najgorsze jest jednak to, że wierzą ulgowej, dzę, że oboje znaale się na tyle, że pa-
nadal na kiepskie czasy. one święcie, iż majątek ten motna zdo-- Nie na tern Jedna~ koniec dziwactw traficie się wzajemnie porozumieć i zro-

W bieżącym sezonie hazardowały byĆ przy zielonym stolIku ruletki. pana Bray'a. Przestudjowawszy do- zumieć. Wątpię, ażeby powodem zmia-
się w kaSYnie przeważnie stare angiel- Dla kasyna te starsze panie z manjn kładnie ustawę urzędu telegraflcmego, ny zachowania się pańskiej narzeczonej 
ki, posiadające rentę, którą nie wiedzą prześladowczą, która je czyni niewolni splatał nowego fi.gla. były Jego poprzednie flirty. Gdyby każ 
jak wydać. Te stare angielki, liczące caml namiętności, sa. dobrym intere- Według' ustawy, nazwy miast, mia- da młoda panna zrywała ze swym na­
od 60-ciu do 80-ciu lat są zresztą do- sem. Nie przysparzają one wprawdzie steczek i wsi, składające się z kł1ku rzeczonym ze względu na jego poprzed­
brze w kasynie znane. PrzyjeżdtaJa, jednorazowych pokaźnych dochodów, sl6w są liczone za Jedno słowo. Pan nie f1lrty, tad:ne małżeństwo nie doszło­
one rok rocznie i stale przesiadują wale kasyno ma dzięki Im pewie1fl stały Bray korzystając z tego napisał depe- by nigdy do skutku. A zatem nie sądzę 
kasynie, grając jednak dość ostrotnie. zysk. Ciekawe jest obserwować takie I szę, zlotoną z samych nazw wynoto- ateby ten powód byl istotną przyczyną: 
Większość ich stawek uzależiI1!lona jest starsze panie podczas gry. Są one z na- wanych miast I miasteczek złożonych z Ponieważ jednak, niestety, nie znam na­
od wysokości rent. Mniej więcej Jednak tury rzeczy powolne, Jak zresztą po- . kUku stów. rzeczonej PaJI1a i nie mogę sama zapy­
około 10 szylingów dziennie przegry- wolna Jest starość, tymczasem gra to- Biedny urzędnik w biurze telegraff- tać Jej o stan jej uczuĆ, musi to Pan zro­
wa każda z nich w kasynie. Tych dz.ie- czy się błyskawicznie i ładna .z grają· cznem miał nielada pracę sprawdzając bić sam, a wY'nikiem rozmowy podzieli 
sięć szylingów zaoszczędzają one na cych nie może nadążyć z obliczeniem czy rzeczywiście nalety się tylko za się Pan ze mną. Dobrze? 
jedzen:iu. strojach i lokomocji. ladna z I stawek i przeprowadzeniem "kombina- dziesięĆ słów, gdy byto Ich trzydzieści 
tych starszych pań nigdyby sobie nie cyJ". Grają one chaotycznie. zdane na pięĆ. Dowcip ten powtórzył dziwak we 
pozwoIUa na luksus hazardu w rodzln- laskę i niełaskę krupierów. Nic te! dzi- wszystkIch urzędach telegraficznych w 
nei Anglii. Tam uważanoby to za naj- wnego, te przewatna cześć ich renty Londy~le. Kochanka 'franciszka 
dalej idący chocklng. wsiąka.... POI,ueważ orygmalny ten wróg sta-

Na kontynencie jednak, gdzie panu- wał Sle coraz dokuczl1wszy, zarząd 
, Józefa 

, poczty wypowiedział mu w końcu woJ-

P~~zesyłaniB obrilzo\V przez eter ~;~esFać~I~~~~~'p~~itaC~~~a~~~~: i \k~:=:rn~c;::ci!~: a~:~ 
.J:.. __ , _ fe nie jest odpoWiedzialna za przedmło- k 

ukończyła 80 rok łYda 

za po_oc: ..... u •• r .. · .. r .... - ':.0 ty ulegające zepsuciu. 'UF ończyła w tych dnila.<:h BO-tv rok ty .. 
(sb) Jak wiadomo, od dłuższego jut chodzą wcale nietle. Zastosowanie far ~ray zrozum!ał w'yzwanle, oŚwiad- da. 

czaSll Marconi. i inni wynalzacy w dzle- ultra - krótkich polepszy znacznie przel- czając te zemścI sie I wyśle przez po- KoibiJe'ba la, mrun.a w młoQośc.i ze 
dzinie radia pracują nad udoskonal e- rzystość nadawanych obrazów. cztę slonia. Przyprowadzll go do ur~du sWiej ~yhirtnej urody, obrzymała w s'Wo­
ni~m metody przesyłania znaków na od- Eksploatację nowej stacji radjower pocztowego z adresem dokładnie wYPi- im C7aJSlbe od Ce5!Ll1Za pi,ęllmą will1ę, w o. 
ległość za pomocą tak zwanych uItra- otrzymało towarzystwo Byrda, ktMe sanym na grzbiecie i chce się przeko- kolli:cy Wdled.nJia. Długol~i zw.ią,zJełk Ka-
krótkich faJ przystąpiło do instalowania odpowled- nać czy poczta ośmieli się odm6wić je- S h 

Obecnie' wysllki ich zostały uwleń- niej aparatury. Pale ultra-krÓtkle maTą mu, obywatelowi angielskiemu, pracą- tu.zyny c raH z Fll'I8I11Jciszkiettn J6~eJem 
czone powodzeniem. W Londynie przy- wprawdzie duże zalety, jednak maJe. ł cemu regularnie wszystkie podatki, wy- Me był dLa n.ikOigo w SIbol!icy A1J.S11:ni~ ta­
staniano już do budowy specjalnej stacji pewne wady. Można je odbieraĆ jedynie słania takiej przesyłki. j,emnicą, Wl1edZiiała o nie; również cCjSla-

itd'owei która będzie nadawać audy- wówczas, jeżeli aparat odbiorczy znaJ-Mimo tej jego pewności minister rz·owa Cha1"lotte. ' 
~j~ \ylko' no falach ultra - krótkich. Pa- duje się w polu widzenia stacji na.daw- poczt I telegrafów zwr~cn się do radcy Katarzyna Schratt poz:oslała na sU,. 
le te 'nadają się do telewizji. czej. Z t.eg? też powodu nowa ra~Josta-IP:awnego o oprac?~an~e śro~kó\y wal- rość belZ ŚI'1odków do żyda i oddawOla 

Jak wiadomo w radjo angielskiem cJa wzmeslOna zostata na szczycie na.l- In z osobami, naduz:ywaJąceml panst~o-
Bo~, który znajduje się pod Paryżem. wyższ~j wieży w Lo~dynie. Za miesIąc wy ch .urzęd~w dla celów, pozbawlO- już utrzymuje si~ir sprzedaży swej cen-
ny, które w aparatach odbiorczych wy- zostame ona uruchomlOna. nych Istotnej potrzeby. nej 'ongilŚ bitżtlIte-i 

• 
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Wolnla~towskł 
W reprezentacji 

Polski na mecz Z Czechosłowaclą 

oraz 

z 
na Nr. 6t.lft5 

I J N 
Jak się Wasz korespondent dowia­

duje, kapitan związ.kowy PZB p. Koś­
de/skI postanow.ił przCTH"owadzić zmia­
lIę w reprezentacji bokserskiej Polski na 
mecz z Czechosłowacją. Zamiast Bana, 
siaka wystąpi w wadze lekkiei Wolnia­
kowski z Warty Poznańskiej, który 
[tbieg/ej soboty wykazał \V Poznaniu na 
zawodach Hep - Warta wspaniałą for' .. ~ 
mę, nokautując Strugińsklego. ~ 

225.000 zł. na Nt 5.351 100.000 zł.na N!!107.462 

100.000 " "" 112.612 15.000" " " 33.687 
jak również wielka ilość wygranych po zt. 20.000,.15.000,~ 10.000 itd. 

padły w szczęśliwej kolekturze 

D Isze sukcesy • F ALi -ka 
tenlslst6w polskich w Meranie KaCowicte, ŚW. 00016 

W środę w dalszym ciągu turnjeju Bydgoszcz Cidynia 
tenisowego w Meranie polscy tenisiści ~ JagieVońska 2 plac Kaszubski 
odnieśli szereg sukcesów. .~ 

Jędrzejowska pokonała Rokrer tat- '1:1 Król.~Huta Tarn •• Cióry 
wo w dwuch setach 6:3, 6:2. K ~ Wolności 26 Krakowska 7 

1.6di 
Piotrkowska 54 

Biefsko 
Wzgórze 21 

W grze podwójnej panów para Heb- ~ P .K.O. "r. 304.761 
da, Wittman pokonała parę Genhena! ! To tez· wszy sey grają u K A F T A L A • 
BOl1te w dwuch setach 6:4, 10:8. ~'l'P. _ 

W grze mieszanei para JędrZejOW-~' L I KI . ..J i:1 L t·, .. d b· 
ska, Ttoczyński zwyciężyła parę San- $ osyasy .. o o erJI są lUZ o na VCl8 

YOUNG STRIBUNG. 

~~~~~ :i~:t ~~:h;6::~rl~~~r::~~1; ~ wObKec zll\l1ian
.v sYT,steligLI'Y Cif\gtnoienie t,bu";nie;smięjUŻ fl19[PI;r[~I;,r. br. I 

~~~':\~~~~~~e~~stato Polsce zwycięstwo I il n ~ u j ~, ~ ~ u. _ ' z wa­

~------------l~, .. ~~~,~ .. ~.~~r~ ~~w~~~ ~~~~a~~~ ':.0 ~~ ~~.l ... "I)n~~~~~~iA'~·~~~'" ulegając katastrofie samochodowej. - -

YC O Dookoła zatargu 
K.O.Z.P.N-u z K.O.§{.S-em 

dla uczestników konkursu sportowego "Expressu" Zatarg pomiędzy K.Z.O.P.Nema Kra 
• kowskiem Ko,legjum Sędziów, trwający 

I 
Jak było do przewidzcnia l 3 mctry materjału ubralllowego. I Roxy (dawn. Splendid) - Łódi. od 'Paru tygodni, nie zakończył się jesz-

:1oroczny konkurs sportowy "Exprcssu" 1 krawat jedwabny z firmy W· Pie- . 1 piłlca nożna agtelska z firmy Wurm cze i oba te związki są Z~ sobą dalej na 
wywolat wśród szerokich rzesz naszych' tron Kraków ul. Sławi{Owska 32. Kraków, ul. Szewska 4. I wo,j,ennej stop.ie. 
Czytc/a:ków"duie z.ainter.cs?w~nie.. I ; piłka JJotna z firmy Sport i Gimna- Spis dalszych nagród ogłoszony zo- W sprawie porozumi.enia o~t,atecU1e-

OtrzymalIsmy wIelką Ilosć ltstów od I . . d .. f I" go pomIędzy oboma zWlą,zkaml, prezes 
t~ch Czytelników, .dla. któF~ch reguła- styka, Lódz, ul. Przejaz .6. . staDle w dnlach na b lzszych. l K~OPNu p. ge~er~ł Mond, zwołał ~a 
mm konkursu wydale Slę meJasny. , 10 bezpłatnych biletów - R~lłoteatr . __ .. . _ clZleń 13 pażdzlermka b. r. konferenclę, 

\V dniach najbliiszych pro t\r.rmy I kt· f!8. będ-aie miała eolu osia.tecz e 
specjalny dział odpowiedzi, w którym zlliJkw1dowanie powyższego zatargu. 

~~~~~~i~a~P;~~~1:.ć będziemy na za- 5ensacYl~e spotkani~ l Robotnicza reprezentacja " 
. Dziś przypom!n~my, że ka~dy ~czcst CraCOVla-Pogon ,rozegra dwa mecze w Krakowie Zawody pływackie YuM.LA. 

t:ltk konkur~u Wlmen ~dpowIedzlcć na Sensacyjne te zawódy wzbudziły nie· D .. b t d' 7 id' i.k' DZIi-ś w sobotę o god,zin-ie 19-ej odJbę-
trzy pytama, a mianOWICIe: prawdopodobne zaint.eres.owan,i.e w Kra- . t Zl<S W. ~t'l ę d'':la 8 pa ".zIem ~e 1 dą się w krytej p'ływalni PoLskiej Y.M.C. 

Kto będzie mistrzem Ligi? kow1e Obie drużyny walczą bowiem o lU l'f "':' m;kzl
.
e ~ r:t· roz~h~~ ;e!p·ch A. przy ttlky Krowodersk~elj 1. 8. - we-

Kto wypadnie z Ligi? wielk~ stawkę PogOlI wprawdzie ma zet k~lh pl . ar~ ak' ~uzŚl [ domczy a<t 'I\I'n~kz,ono - klubowe zawody pływac-
Kto wejdzie do Ligi? wię~ksze szans~ na uzyskan1e tytułu mi. lPo s: IC jlzk ntek~l€c leK ",o kąs ~a, pw.a S?' _ kie. Ze względu na cel p,ropa,gandy, ceny 
\\,. 'bl" h d' k' . {an.~a pars leI w ra ()fWle. rzeclw t b d . k' (20' 40 ) 

_ CJą~u mu IZSZyC .111 u ~ze s~~ I ~trzowsk.iego, gdyż jej p~zycj~ . ~ tabel! nikiem zespołu rnbotniczego będą w pier ws ępu al1 zo ms te 1 groszy. 
kupon ~!owny, który nale~y d~ktadnIc. )es:t o wIele leps.za - meffimel ledna~ I wszym dniu, - kombinowany zespół Si-
wypetmc oraz. podac na~Wls~o l adres. Craco.via nie straciła ieszcze wszystklCh la _ Hakadur, w d,rugim dniu Zakrzo- Bokserzy krakowscy 
. Ku~on wa~ny będZIe ~ Ile z~tączy szans i właśnie ten mecz zadecyduje o , wi,an.ka. _ 

SIę don 10 koJe.JI1Yc~ kuponow, d~Jących jej dalszych mOtŻliwośdach .:lo uzyskania I Oba ~tkania l"o~egrane będą n.a I zaproszeni na Sląsk 
prawo uczestmczema w konkursie spor ' mistrzostwa. boisku Makkabi, w sobotę o godzinie I ~rakoW\S>kie ~~ży,:y bOlkserskie ~i-
towym... " . , Tak Cracovia jak i Pogoń, wystąpią 15, w niedzielę o godzinie 11, przedpoł. 'sła 1 Wawel WYJezdzaJą n~ Sl.ąsk. ~lsła 

Na/ezy WIęC codzlenme uwazme ~rze w swych najlepszych składach. Począ- stoc~y ~a1kę z. B.K.S. w Slcml,an.owLcach 
glądać n~sz dodatek .sportowy, wyclllać I tek te,go meczu o godzimt! 3-cile,j popot OZI" S' spotkanl"e 1"lgowe w n.t,~dzl'elę. dma 8 b.m . .z.aś W.aw~l spo.t-
kupony I zach~wać Je. I Zawody główne p~'Przedzi gpot,kanje I ~a ~ę z mtstrzem O~rę~u SląSlkl~go P"o 

Dla uczestmków konkursu przezna -I Wisła II - Cracov1a II o nagrodę K.Z. 22 p.p. Strzelec _ Garbarnia I h~Y'Jnym K.S. w pomedzJJałek dma 9 b. 
czona zostala O P N Z d l' g , d " b -I. . . mies. 

Olbrzymia ilość cennych nagród. \,.,; a wo y I , ~we . pro:wa ZIC ę Dz~ś w sobotę .0 !todzlllUe. ~,30 pop. , 
r. 'ś " t lk 'ć ód dz.le doskonały sędZIa łódzki p. Wardęsz na bOisku Ga.rbanll odbędą SIę mte~I""u- I St ł ' b ')Zl wymIem1TIY y o częs nagI' .. ki~wi,cz. .' .' . . • -" . a e pro y 
Pozostale - ogłoszone zostaną w mla- • Jąc~ zawody plłkCLl'6~le, pomlędzy 22 pp. I 
rę trwania konkursu. z Siedlec a Garba1'1ll1ą. do P .0.5. W Kra~:o'Nie 

A więc Pbsluchajmy jakie nagrody Bar Kochba rzeszowska Sledlczani-e, którzy w sześciu grach I W b . k . t 

N S 
n.Ie sb'acruli .ani jedrrte.go p<t.tnktu będą się' O ec coraz Wlę szego zam ereso-

przeznaczone zostały dla naszych CZY-I W owym ączu . 1 t' l' . ~_ . . ść K kiwania Państwową Odznaką ~p'ortową 
telników: mewą p Iw~e l:t>CLl1aC wyme z ra: owa I' O d k W f ~. .' 

4 d l I Dziś w sobotę i jutro w niledZli.,elę, ctal.sz'e punkty. t1r~ądza śro ~ .' . w KrakOWIe z 
nagro y P en dne po Zł. 50, 25" gościć będ2lie w Nowym Sączu, dOSlkoo,a Jak świa'dczą ich dawilliJe;sze wyni!ki' clmem 2 paźdzIernIka b. r. s~ale próby 

15 i 10. . ła drużyna piłkarska A-k.1asow.a, BM'- _ si-e.d~czani~ są w p,ierwszotzędnej for- 'I do, P. O. S. Próby odbywać S17 będą.: w 
5 korcy węgla z firmy KonsorJum - Kochba z Rzesrowa, któn rozegra dwa mi,e. GCLrba1'nllla, chcąc wydost.ać się z za- ~s~odku W,. F .. przy ul. ~wlerZYU1eC-

tódź. spoItkania: w pi.e~zym dniu z Ma.kka- gl'OŻlOillej strefy,. musi wytężyć wszystkie' JoeJ .26 codzIen.me. od ,g?dzmy 2 po p?-
bezpłatny bUet koleJowy narciar- bi, z.CL~ w drugim z Samd~cją. swe siły, by uZYSlkać zwycięstwo. łudll1u, na .StadJome . ł-.. OJsk. Male B~onla 

ski, dający prawo bezpłatnego przejaz- Oba mecze odIbywać się będą na stad. Wystąpi ona do tego mecz,u, w swym we. wtor~l! czwartkI I ~oboty o tej sa-
d l 000 kJ (W tf L't Ck' . K P W Z d . b dzi! na~siJlniejszym składZlie. Zawody p.rowa- me] godzmle oraz na bOISku K. K. S. Ol-
u. m. a"ons I s 00 - Jonte. .,' '. awo y p0":'Yzsze .wz u dtz.i. Gum łowicz. sza przy ul. Grzegorzeckiei w ponicd~iał 

Łódź, ul. Piotrkowska 64. ły w~elkle zamtere.s1?wame wśrod SipO\t'- ::t> P ki i czwartki od godz. 6.30 do godz. 8-ej 
10 korcy węgla opałowego z firmy towcow nowosądecluch. Sport w Kętach rano. Udział bezpłatny. 

J. Blatt, Kraków, uJ. Gertrudy 7. J t k f J (, . 
3 metry materiału na ubranie I U ro on erenc a Radlmach. Oswlęclm)-Hei.nał 3:3 (1:3) ~~!.!JIilIłJIilIłJIilIjJ~~~Plr1:}~;·i 

. i ch Powyzsze zawody o mIstrzostwo B lj1 .J • -i 
1 para bucików męskich z firmy poroz~mlewawcza Z mowy ligi rozegrane w Ketach zakończone zo ~ ~ 

"Bata". I zWiązków sportowych staro wynikiem remisowym. Bramki 1!J Ku O n I 3 e] 
1 łuk sportowy z firmy Marjan Naz- W na.jbliższą nied2Jielę dnia 8 b.m. od dla Kadimy uzyskali Littner dwie i I!J .. 

drowicz, skład broni - Łódź, ul. Za- będzie się w Kra.kowie dorocroa konfe- Asch jedną, dla Heinału Gronner ) lewy I!J • ~ 
wadzka l. rencja P?rozumiewa~cza w S<pr,awie przy skrzydłowy dwie. Pod.czas me~zu d~- [j] ~] 

10 korcy węgla opałowego z firmy gotowama sezon~ ztm0w:e~o 1933-34. s~ło do awantu,r, na b~Isku. a. ml.anowl- 1!1 dający prawo uczestniczenia ~ 

J BI t
t K k' I G t d 7 Na konfe;renC)l omawiane będą a:ldu- cle pewna częsc publIcznOŚCI llIezado-; w konkursie sportowym r,li' 

. a, ra OW, u. er ru y . a1ne zagadnienilJa turystyki zimowej, oraz woIona z orzeczc!'! sędziego \\·targnęła Expresu Jlustrolmnego f'!'l 
l komplet halonowych opon rowero- postulaty komunikacyjno - turystycz.ne, lila boisko chcąc go pobić. Dopiero in- • __ ," I 

wy ch z firmy Berson, Łódź, ul. Naruto- wres.zc~e us,talOJ:lY zOSlt.anie program spor l' terwencia policji położyła kres wszel- ~1il1il1iJ1j]!!Jfi][i]~l!J~@!'~~. 1 
wicza 16. Łowy na se.wn pr~. kim wybrykom. .1 



• 

NalWli.ęcej Z'na'czenia przyw:a,zuje MussQlini do wychowania mk·uzId,,'. ~;tar.o­
wi a,c ej we Włosz;;·:h 4.3 procent bdn,)k! Na zdjęciu l\'l.ll3so!hli podczas wi­

zytY w jednym z obozów młodocianych fasws,ów. 

Przed otwarciem sezcYnu w Los Angeles, d1rużYllla sławnego amerykańskiego 
zes.połu piJki nOŻU1ej "Trojan", poddaje się rozikoszy WY1Pocz,ymlłu 11~ płaty 

kalifQrnijskiej, 

r 

Jugosłowiański następca tronUJ. Piotr, 
(w głębi, naprawo) Iksz.tałci 5{ię w Anglji 
Na zdjęciu młody książę w towarz:V-1 
stwie Ikolegów po dradze do sz:koły 

l
i Admirał Byrd wyruszył już w pOdrÓŻ 
do bieguna pOłudniowego. Zdjęcie przed-

w Coakfosters. 

Zamach na kanclel'1za a't1l3t)'ja-:ki,;!~o. d-ra DQllilflussa, wywołał za rów;'}:) w kraju, I stawi!l jelW nurka wraz z hełmem i olb­
jalh. i zagranIcą, powszech!J~ oburzenie. Na zdjęcilu ranny ~an~ler:~ w swem rzymłm butem, które służyć mu będą 

mieszkaninL. U loża jego ~iiedzi karoymal bislklU!I) Innl1zer. podczas Opuszczania się na dno IlJ.Qrza· -
Codzienna nowelka "Expressu" ,pojeaY\ne!k, był .zreszta, peWien, że szczę- Cnclał się coonftć, jecllnak było hl!Ż za 

ście i tym razem go nli'e opuści. Framk późno. Meta1 zalał całą postać Mary. 

li 
wyci"ąignął jedna/k czarna, lk'Ull1kę. Rano, gdy metal ju'ż ostY\gł, Fra'llik raz-osq eno.. - A więc zaNiesz się - oświadczył bił fonnę. Brzed num staja Mary obla-
Pat(r.k:k i chciał wyjść. na bronzem, wy.gląd1ała jalk żYlWa. 

frank Trencz wracał po siUJtei I:Lbacjl Jaik dłUlgo trwał ten sen, 'lllie zdawał - A posąg - zapytał Flranlk.-Prze- W tej chwili drzwi się otworzyły i 
do domu. W głowie mu się ikrę ci to. Nic sobie Siprawy. W pewnej chwHi jedlnak deż m'Uls:zę go teraz wYlkonać w natu- dJo !pokoju wpadł Pa'rnidk. 
diz,iwnego. bowiem Frank wYlpił nieskolr poczul, że ktoś chwyta go za ramię. ralnej wiellkośd? Co będzie z P()są- - Obiecałeś, że me spotkasz sl~ 
czoną Hość toastów na swoją cześć, mt Zerwa l Slię z lóżka, Było JUIŻ południe. giem. więcej z MaJry, a ona przyszła do ciebie. 
cześć k,ornisjd!kon'lrnrsowej, zoleazji Plrzy łóżku stał Pat'rick. Pogodlne za- - Daję ci wobec t~o miesia,c cza- W tej chwilld wzrok je'go padł na po-
sWYlch zaręczyn z Mary, za z.dJroWlie zwyczaj jego OIblicze było s.kręcone w su. Ody wY!konasz posąg, odblerz.es'Z Są)g Mary. . 
s.wego najserdecz'llliejszego przyjacre'la ja:1C'imś stras·z'tlym gryma:sie. F'fa'tlJka 0- sobie żyJCie, nie waż s!ię jedmak w ciągu - Łotrze' coś ty zroo!l - zawołał 
Patri<:Jka i za zdrowie jego narzeczonej garnęło przerażenie. Co się stało? tego czaSIU zbliżać do Mary. Patrick. 
Anny Może Mary spovkało jaJkieś nieszcz,ę- Pa'tr:iJck wytszedł Frank mimo n'ż F k ł ó 

. Okazja do sutej libacji byb zupełnie ście. żal mu było rozstać 'si'ę z Ma~'y - vlziął rąba{a:io:ęo~~c~m~zds ;~:{ę~ ~~ 
uzasadn~ona. Frank był dopiero począt- Patddk odezwał się: się ~'Zybko do pracy. Cały dzień spę- z'hiec. Patrick zatrzymał go jednak i 
;''L1ijącym artysta,-rzeźbiarzem, jednak . - Słuchaj, taJk dł'ugo być n&e maże! dz:it nad wylkonaJllliem fonny do .odlewu. dd ł 

. d' h 'l . k' C Pot""'" rozpa'II'ł .... iec l' p""zyrrotował ""'e- o a w ręce policjli. . w CiągU je ne] c Wll i nazwls o Jego sta zy ty masz rzeczY\V1iście pobrać się Vlll ...,." '" 'Ul ło się słynne w całych Stanach Zjedno. z Mary? tal. Głowa ciążyła mu strasznie, był Potem wszystJko j'lllŻ poszło utartym 
ClOnych. FranJk byl zdulITliony: przCiP~acOWany, zmęczony. ~w~cz~jetf!l: prokUlrator, sąd, wyu-Qk 

Niedawno ogłoszony został wjelIki - Oczywiście, przecież ja, ik'ocham.' W~ecz.orem przyszła Mary. Opo· sml'ercl l kat. Elektromonter, który 
konkurs na posąg VetlJu's. Frank, który Przez nią zd()byłem sławę, więc czemu ?,ied~iał jej o wszystkieffit oświadcza- puszczał prąd d10 elektrycznego krzesła 
wierzył w swą szczęśliwą gwiazdę. po' nie miałbyun s~ę z nią ożenić? Jąc, ze wolałby, gtdfylby ona razem z nim pożegnał si'ę w celi Wi'ęzienrnei z Fran­
stanowi! wziąć IUJdzial w :konlkiursie. Do - Talk, ale ja również kocham Ma- umarła. Mary zlgodziła się. Wówczas kiiem, życząc mu dobrej nocy. FraJIllk 
posągu pozowała mu jego narzeczona ry. Ja mwszę zostać jej mężem. . w 'głowie r'mn'ka 'Dowstal szatańslkii ułożył się do snu. 
Mary' odznaczająca s~ię nde'Przeciętną - A Anna? - zapytał Frank plan. Jalk <!lug.o spał, nie z-dawał sobie spra 
urod~ oraz idealną, budowa, ciała. FI~ank I . - Co mnlie Anna obo~,odzi. Ja ko- - . Słuohaj - Il'zetkł do niej - zakuję :vY. Vj pewnej chwili pocz~,ł jednak, 
skoPJowal doldadme postać Mary 1 na ...:nam tYllko Mary. Obecme, gdy dlOsta- twe pliękne CIało w metal. Pozostaniesz z~ ktos c,hwyta go za ramIę. Zerwał 
konkursie otr,zymał pierwszą nagrodę. łem posadę, nic n~ie stoi na przesz'kodzie· na zawsze nieśmiertelna, a ciało twe po·! Sl'ę na nogI .. 

Oczy\viścre, że wypłacorno mu nie- bym silę z Maryożenił. Musisz 'llstą(pić. dziwiać będą przyszłe pokolenia. Ozy Przed mm stał Patrlck, trzymaja,c 
z",locznie zaliczkę wysokiej nagrody - Nigdy - zawołał ooorzony - zgadzasz s,1ę na ten projekt. pad rękę Annę oraz Mary. 
p,ieniężnej. Frarn( przeznaczył tę SUll11ę Mrury kocha tylko mnie, i llIhg'dy nie zo- Mary skinęła głową. Potem poczęła - Wstań śpIochu - wołał Pa1rklk 
l1a zakup kUklUinastu flaszek szampaJna, stanie twoją żoną. się rozbierać. Gdy była już ZlUIPełruie - j'uż połudI1lie! Pójrt!tz:iemy się przejŚĆ 
które wy,pit w towall'zystwie Mary, Pa- - Jeśli będziesz stawiał opór, to .cLę naga, Ffaluk otworzy! formę g-ipsową i do palrku. 
trid\:a i jego. narz~czon~i.. . zab~ję - oświa?'czył ~!al1ik, - Yiięc.co kazał do nici, wej~ć ~ary. Potem for- - Więc to był straszny sen - zapy' 

Rozstali SIę Vf na.Jlepsze~ ZgOdZl~'1 wohsz: I?a~ CI'~ zablc, czy tez wo!l'~z mę zamlwąt l WZlClt Się do ~dlewu po- tał Frank? 
fra~k .odpr,o:vadzlł Mary, 'Pozegpał ~I'ę I ame~·ykan.sl(J po]~dY'nę~. ,Tu mam dWJe sąg1U. Począł zwolna nalew~c .ifozto~i'o- . - Ależ;, skąd, jaki sen? Przecież 
z mą ,l wr0C:ll do ?lOmu. ,q~ecme, Imali kulkI -' .Jccl'r:ą bIałą l .J~dna czarn~. n? metal. Ody bronz clo~aą H1Z do ])ler-pwrwszą nag-rodę tyś dostal, a nie kto 
tylko Jedno zy'czeme - POJsc spac. Jak I Kto WYClag-I1JC czarną. kuhec - 1lSll,me S! Marv, usłyszał ostatnIc Jei słowa. mny! - rzekł Patri'ck. 
'kłoda zwalit się na łóżko i mome,ntal[llie 5:ię I12a zkawsze'1'l ' J 'l N Fjr31l1!ull, kochan~ tylko ciebie!.. l TłUl111. s. b. 
zasnął. 'ran: zg-oc ZI S:lę na amery:<allS <1 a (ZWlę\ t.\'ch sim\' Fra'lk zadrżał. ----------------------------Rento P. K. o. "Wyda~lnictwo RepubHl{a" Nr. 68148 '~I'dak('i;l i .\dmini~,raci:l' I.ódź. PiotrkOWSka "'J 

Tel ~edakcii, ':-, -~ l. l.ió--l3. Bó-M 189-011 
TeL 4c1mini!"IT;Jt:il: 122-14. 
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